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D r  A L E K S A N D E R  Y O G E L .
B i u r a  r e d a k o y l : ul. Sykstuska 1. 40, 1. piątro 

otwarte od godz. 10 rauo do godz. 1  w połud. 
B i u r a  a d m i n i s t r a c y i : ul. Kopernika 1. 7

parter (sklep), otwarte od godz. 9 rano do -r; wie­
czorem licz przerwy.

P r z e d p ł a t a  n a , „ G a z e t ę  i a r o d o » ^ ‘  
w y n o s i :

w o L w o w i e :  na p r o w in c y i :  z a g ra n ica :
miesięcznie 'a kor. 2  kor. 5 0  li.
kwartalnie 6  „ 7  .  5 0 ,  1 0  kor. 5 0  h.
półrocznie 1 2  „ 1 5  „ — „ 3 1  „ —

Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal.
Wraz z „Tygodnikiem mód i p o w i e ś c i "  

kwartalnie we Lwowie 8  kor. 4 0  h.
„ na prowincyi O „ 90 „

We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie.
Numer kosztuje 8 hal., na prowincyi 10 h.

(Numera dawniejsze kosztują po 10 ct.)
wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

OGŁOSZENIA i P R Z E D P Ł A T Ę
przyjmują: w e  L w o w i e :  Administracya „Gazety 
Narodowej" ulica Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hausmana. T e  W ie d n iu  : Haasenstein & 
VogIer (Otto Mass) Wahlfischgasse 10 — Rudoll 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Griinangergasse 
12 — M. Dukes Naehf.: Mai. Augenfeld i  Emerieh 
Lessner I. Wollzeile Nr. 9. Schallck Wollzeile 11, 
J. lianneberg, II. Praterstrasse 33; Adolf Ckulaiy- 
ski VI. Getreidemarkt Nr. 13; w B n d a p e s * c i e i  
Juliusz 1 eopold VII, Elisabetbring 34; we F m m k -  
tarcie u. M .: Haasenstein & Vogler i G. Daube 
& Coinp.: w PnryAn : C. Adam Ciborowski 37 
me de Yarenne Paris; w  W a r s z a w ie :  Reich- 
mann & Freudler.

CENA OGŁOSZEA: O głoszenia swy-
e s k i i i e  na jednosepaltowy wiersz drobnym dru­
kiem lub jego miejsce 20 bal. — Nadesłane za 
wiersz lub jego miejsce 60 hal.— Głosy publi­
c z n o ś c i  za wiersz lub jego miejsce 1  kor.—Pry­
watna korespondemcya 6 Lal. od wyrazu.

M m t t a  mi u t a i
P oanatk  3. listopada

Zdaje mi się, ie  nawet ten, kto dobrze 
zna Wielkopolskę, nie może zrozumieć dzi­
siejszego je j stanu w czasie obecnych przy­
gotowań do wyborow do sejmu pruskiego.

Już przy wyborach do parlamentu roz­
wijać zaczęła tak zwana partya ludowa czyn­
ność wielką po naszych miasteczkach, a gdy 
udało się je j usunąć dwóch posłów p. Cegiel­
skiego i p. Dziembowskiego, chciałaby dziś 
zapanować zupełnie. Wspominałem ju ż  nie 
jednokrotnie, że tak, jak przed kilku łaty 
.m łoda Polska11 nie miała ani nowej myśli, 
ani nowego programu, a tylko zaznaczyła się 
przechwałkami, iż wprowadziła ton ostry, 
który jednak wcale nie był ostrzejszym od 
dawnych wystąpień, oraz, co gorzej, zazna 
czyła się wielkiem osłabieniem solidarności 
Koła podczas głosowania nad cłami, — tak 
ludzie, którzy dziś pod pozorem walki prze­
ciw ugodowcom" wymyślili hasło .polityki 
ludow ej“ i nazywają się partyą ludową, nie 
mają ani programu, ani nowych środków.

Dwa razy wśród ich pełnej ogólników 
krytyki dawnych ludzi, odezwały się pozy­
tywniejsze określenia ich dążności Najpierw 
w odezwie Lr. Mielżyńskiego, w sprawie w y­
rażenia się p. Szymańskiego, który na zebra­
niu ludowców mówił, że szlachta postępowa, 
t. j .  zwolennicy jego  polityki, rozbije jed ­
ność szlachty konserwatywnej. Otóż p. Miel- 
żyński w tej odezwie nie zaprzeczył samej 
rzeczy, bo jest to od lat dwudziestu idee fixe 
p. Szymańskiego, którą często powtarza, że 
więc i wtedy z mą się odezwał, z treści sa­
mego zaprzeczenia jest jasnem. P. Miełżyński 
rozwija jednak w niej myśli stronnictwa lu­
dowego : uświadomienie ludu, udział ludu w 
walce narodowej i tym podobne ogólniki, 
które nic nowego nie przynoszą, bo praca nad 
ludem i uświadomieniem go była i jest od 
lat sześćdziesięciu dążeniem wszystkich dzia­
łań i wysiłków tak obywatelstwa, jak ducho­
wieństwa wielkopolskiego.

Drugi taki manifest wygłosił p. Niego­
lewski. cichy kandydat partyi ludowej, na 
zgromadzeniu przedwyborczem w Opalenicy. 
Posełam go dosłownie, wedle sprawozdań 
dzienników naszych. P. Niegolewski oświad­
czył, że należy do stronnictwa ludowego, 
które ma na celu. aby energicznie protesto­
wać przeciw krzywdom nam się dziejącym 
i aby także lud miał udział w polityce. Rząd 
pruski chce nas zgermanizować. Z  początku, 
gdy potrzebował polskich głosów, politykował 
z nami, lecz od czasów Bismarka „pokazał 
swoje pazury1*. Zawiodła Polaków nadzieja 
z c z a s ó w  Capiiviego, że nastąpią ustępstwa 
ze strony rządu. Bismark wezwał Niemców 
wszelkich odcieni do jak najostrzejszego w y­
stępowania przeciwko Polakom i polityka ta 
do dziś dnia coraz więcej się zaostrza. Pro­
gramem stronnictwa ludowego je s t : nie ba­
wić się w żadne ustępstwa, lecz prowadzić 
energiczną walkę o skarby nasze najdroższe, 
a prowadzić ją  z godnością. Dalej żąda 
stronnictwo ludowe, aby wszyscy brali udział 
w życiu politycznem, Gdy uświadomienie lu­
du nie tak było rozwinięte, przodował jeden 
tylko stan, lecz ponieważ lud coraz więcej 
się uświadamia. 3ter rządów polskich nie 
może się znajdować w ręku jednego tylko 
stanu, lecz wszystkie stany muszą być re­
prezentowane. Taki poseł powinien bronić 
praw naszych i starać się o przywrócenie 
nam tego, co nam odebrano. Poseł winien 
stać w ścisłej łączności z wyborcami, radzić 
z nimi, bo wszyscy wyborcy mają prawo do 
starania się o utrzymanie swoich skarbów 
najświętszych I w domu winien każdy pra­
cować, starać się o zachowanie naszej pol­
skiej kultury — on jest warownią za którą 
żadne pociski nieprzyjacielskie nas nie 
zmiażdżą. Powinniśmy oszczędnością i wza- 
jemnem pouczaniem się pracować nad na­
prawą naszego bytu I duchowa strona nas 
podnosi. Starajmy się wzbudzać i podnosić

ducha narodowego i gdy nam w naszych ! W ittego nie jedno daje do myślenia. Tem 
miastach stawiają pomniki naszych wrogów, więcej zajmywała cara politjdia z e w n ę t r z -  
my w sercach naszych przeciwstawiajmy im j n a. W ięc zjazd w Murzsteg: potem hLtorya 
pomniki niezatarte miłości skarbów naszych j  z odroczeniem podróży cara do Rzymu, która 
najdroższych, miłości ojczyzny. j  w stosunkach między gabinetami petersbur-

W szy 3 tko to mógł powiedzieć i powie- j  skini i rzymskim podobno nie wiele zaszko- 
dział już  sto razy każdy, kto u nas brał udzia ł! d z iła ; dalej wyprawienie hr. Lamsdorfa do
w życiu publieznem. Na jak iej więc podsta 
wie chcą .ludow cy" ująć kierunek spraw pu 
blicznych ?

W chodzą tu w grę tylko osobiste ambicye 
kilku ludzi, którzy porozumieli się między 
sobą i z redaktorem Orędownika utworzyli 
spółkę.

Orędownik grał dotychczas dość podrzę­
dną rolę. Mimo zdolności p. Szymańskiego 
i jego  dobrej wiary miał tylko ograniczoną 
liczbę czytelników i ograniczony wpływ na j kornym jest utrzymanie i utrwalenie pokoju, 
małe miasteczka i drobne mieszczaństwo p o - I S ą  za tem państwa trójprzymierza jak  i dwu-
nnonnlria m nlir mm -Mirt m i n 1 11117 t \

Paryża z własnoręcznym listem oara do Lou- 
beta i ze zleceniami do Delcassego; wreszcie 
w Wiesbadenie zjazd z cesarzem niemieckim. 
W  tej skrzętności rosyjskiej upatrują wy­
trawni politycy dowód, że chodzi o akcyę 
jednotliwą, która się niejako etapami od­
bywa.

Przedmiot tej akoyi ja sn y : zamieszki
w Europie południowo-wschodniej i w Azyi 
wschodniej, celem zaś je j, przynajmniej rze

g r e c k i e g o ,  więc do przyszłego tygodnia. 
Król nie przybędzie urzędowo, złoży jednak 
wizytę oesarzowi i będzie z hr. Goluchowskim 
konferował o stanie rzeczy na Bałkanach.

Szczawnica.

znańskie. Szerszego wpływu nie miał już 
dla chwiejności 1 kilkakrotnej zmiany zdania, 
jak  i pewnej niezręczności w polemice, której

p r z y m i e r z a .
Słychać przeto, że wszelkie niespo­

dziane przeobrażenia terytoryalne są wyklu-
powodem bywała jego  uczciwość, bo kłam - i ozone Ale ster spraw spoczywa w ręku ro- 
stwem i wykrętami się nie posługiwał. Pisząc, ; syjskiem ..
często na szlachtę, której pojedyncze wady 1 . Nowa akcya rosyjsko-austryacka co do
i wybryki na cały stan zwalał, ranił krytyką I Macedonii ustaloną została w Murzsteg. zs- 
na niczem nie opartą i duchowieństwo, które ! twierdzona w Paryżu, zatwierdzona teraz 
największe ma u nas zasługi w podniesieniu ; w Wiesbadenie, a obecnie i Anglia do niej 
warstw niższych. I się przyłącza, tożsamo W łochy, bo inaczej nie

Z  p. Szymańskim zaczął konspirować j mogą, chociaż widzą złudność swoich aspira- 
były redaktor Kurjera poznańskiego, p. Franci- : cyj do Albanii. W obec tej zgodności mocarstw 
szek Morawski. Będąc jeszcze redaktorem przy- \ ani Bułgarya, ani Tnrcya nie będą się mogły 
chodził mu w pomoc, za co znów od niego I nadal uwodzić spekulacyą swoją na niezgo- 
odbierał komplementy, a Kurjera coraz bar- ] dność mocarstw. Nowy program reform au- 
dziej w kierunek radykalny wprowadzał. W y | stryacko-rosyjski oburza Bułgarów, dążących 
proszony z redakcyi, a dość bezwzględnie, j do zupełnego wywrotu na Bałkanach, 
oddał się przed samymi wyborami zupełnie j  zwłaszcza, gdy program ten wdraża admini- 
OrędownMowi i Gońcowi Wielkopolskiemu, które j stracyjny podział Macedonii wedle narodo- 
to pisma pogodził, pisując do obydwóch. J  wości, w którym się okażp, jak słaby jest 

P. Franciszek Morawski, spokrewniony j tam zastęp narodowości bułgarskiej, 
z całą wielkopolską szlachtą, o formach bar- 1 Bułgarom przeto nie wystarczają nowe 
dzo arystokratycznych, ogromnie ruchliwy rękojmie, Tnrcya zaś jak  była, tak jest nie- 
do zakulisowych intryg niezmiernie zdolny, 1 chętna reformom. Bułgarya licząc na niejed- 
przyniósł Orędownikowi całą swą obro j  ność między mocarstwami, więc też i na to, 
tność, relacye z ludźmi, do których p. I ie  mocarstwa, przynajmniej zachodnie, re- 
Szymański nigdy by nie trafił i zupełną bez j presyi tureckiej nie dopuszczą, podsycała 
względność na prawdę 1 pozory nawet jakiejś J ciągle powstanie. Turcya zaś czując swoją 
etyki dziennikarskiej. j przemoc wojskową wobec Bułgaryi, sądzi, że

Założyło się konsorcyum łudzi ambitnych, | brak zgodności między mocarstwami stworzy 
między którymi kilku tylko jest poważnych j takie położenie, iż będzie można napaść n*. 
a pochlebia im to, że są na czele partyi ! Bułgaryę i zgnieść ją , zaczem kłopoty" refor-, 
i oto jest „partya ludowa11. j  mowe same przez się upadły.

Szymański nabytek ten przyjął. Obecnie będą m usiały' Turcya i Bułga-
z wdzięcznością, wym yślił .szlachtę postępo rya pożegnać się z owemi iluzyami i dyplo- 
wą", którą toleruje i kieruje — chociaż może macya sądzi, że teraz moźliwem będzie za- 
nie wyłącznie — całym  ruchem. Godzi się prowadzenie pomyślniejszych stosunków na 
tymczasowo jako na malum necessartum i na południowym wschodzie Europy. W  tym 
agraryuaza dr. Skarżyńskiego i na arystokra- względzie poszło w Paryżu i pójdzie w Wies- 
cyą przesiąkniętego hr. Mielżyńskiego. cho- | badenie gładko, w tej sprawie ma Rosya 
ciaż czuje, że ten długo mu nie będzie ule- w Europie sprzymierzeńca i przyjaciół — 
gać. Najmilszym jest mu cichy dr. Niego inna rzecz co do Azyi i spraw azyatyckich. 
lewski, znany okulista w Poznaniu. Jest to Tam Rosya stoi sama a właśnie tam się po- 
jedyny z nich, który ma rzeczywiście około łożenie coraz bardziej zaognia. Pod tym 
ludu pewne zasługi, bo gorliwie zajm uje się względem zapewniła sobie Rosya w Paryżu 
organizowaniem nauki języka polskiego, neutralność Francy], w "Wiesbadenie zaś 
Zresztą człowiek niezależny majątkowo. Zna- przyniosą ją  Niemcy na półmisku, 
ny jest także z procesu wrzesińskiego. , Francya, choćby nie była sprzymierzona

K  z Rosyą, nie mogłaby przeszkadzać jej na
-  -  dalekim W schodzie ju ż  dlatego, że rządy je j 

masońskie absolutnie potrzebują zewsząd
i  spokoju dla przeprowadzenia swego rozboju 
wewnętrznego. Niemcy zaś zbyt mało mają

W Wiesbadenie.
L w A w  5. listopada. 

Wczoraj po południn przybył car

: interesów w Mandżuryi, a zresztą ze wzglę­
dów politycznych i ekonomicznych muszą 

Wczoraj po poiuaniu przyoył car do dbać 0 dobrą komitywę z Rosyą.
W iesbadenu; dzisiaj cesarz niemiecki odda wjęC zap0bieg a Rosya. aby się na
wizytę carowi na zamku W olfsgarten w He- Wschodzie europejskim nie stało nic takiego 
syi, poczem zaraz dzisiaj z powrotem w yje- coby ją  zmuszało do dzielenia swoich sił W o j ­
dzie do Berlina; w sobotę carstwo odjadą z sk0wyoh, bo tylko wówczas, gdy wszystkie 
Niemiec do Rosyi. Kanclerz Bulów 1 hr. Lams- s|jy caratu będą skoncentrowane, może on li- 
dorf będą podczas pobytu monari how w CZy <5 na dopięcie w Azyi swoich celów bez
W olfsgartenie konferować ze sobą w Darm- 1 w0 n̂y
sztadzie. Długo te konferencje nie potrwają i 'b ęd zie  się to zwało pokojowem zała-
bo wszystko już naprzód u łożone: car już fcwjeniem sprawy Mandżuryi 1  Korei, a w isto-
wie, że może liczyc na ces. Wilhelma, tj na c j6 ro5ęboju.
Niemcy. j *

Car podczas swoich wakacyj w Hesyi, ; 
zkąd carowa pochodzi, nie wiele zapewne negdaj przybył z Danii do W i e d n i a
troskał się w e w n ę t r z n e m i  sprawami ; ks. J e r z y g r e c k i ,  wielkorządca Kre- 
swego państwa, chociaż niespodziany wyjazd ty, i wedle komunikatu Tester Lloyda zacze- 
meźnego Plewego z Petersburga a powrót ka tam na przybycie swego ojca, k r ó l a

I.
W ciągu lata br. zamieściliśmy kilka kore- 

s n o n d e n c y j  ze Szczawnicy, wskazujących na wielkie 
znaczenie a zarazem na niezwykłe zaniedbanie tego 
uzdrowiska. Obecnie przytaczamy główne ustępy z 
memoriału wniesionego do Akademii umiejętności 
w K r a k o w i e ,  jako właścicielki Szczawnicy a ułożo­
n e g o  na z a s a d z i e  uchwał wiecu gości szczawnickich, 
który la n i  odbył się 4. sierpnia pod przewodnio 
twein u: Klemensiewicza.

W memoriale tym czytamy :
Nie można zaprzeczyć, ia zakłady zdro­

jow e w Szczawnicy z roku na rok upadają. 
Stwierdzają to liczne artykuły dziennikar­
skie publikowane nawet w fachowych pismach 
lekarskich, stwierdzają to wyrażone przez 
stowarzyszenia lekarskie i pojedynczych le- 
rzy opinie, stwierdza to wreszcie statystyka 
gości szczawnickich. Najsilniej jednakowoż 
dostrzegaj^-Jo i odczuwają ci ostatni tj. sami 
goście szczawniccy, a zwłaszcza ci, którzy od 
szeregu lat jużto w celu odzyskania zdrowia 
nawiedzają te lecznicze zdroje, już  też pocią­
gani uroczą okolicą górską, zamiłowani w tej 
czarującej ustroni, szukają tu stale w ypo­
czynku po pracy. Bo zresztą zaprzeczyć się 
nie da, iż obok Zakopanego, które jest tylko 
miejscem klimatycznem, żadna inna m iejsco­
wość naszych polskich gór nie cieszy się tak 
silnem przywiązaniem i uznaniem dla cudo­
wnych właściwości leczniczych, jak właśnie 
Szczawnica.

I ta Szczawnica urocza i prawdziwie 
nasza, polska, dziwnie macoszego doznaje 
traktowania. Zarówno rząd krajowy, jak  i 
państwowe władze administracyjne a obok 
nich sama Akademia umiejętności, jako je j 
właścicielka, dziwnie obojętnem okiem patrzą 
na to zdrojowisko, albc raczej nie chcą wie­
dzieć, że. ono istnieje. Od całego bowiem sze­
regu lat nic absolutnie dla Szczawnicy nie 
zrobiono

Niewątpliwie, iż w ostatnich kilkunastu 
latach zbytnio naprzód wysunięto Zakopane 
i rzec można, że wszystkie czynniki złażyły 
się na to, aby z owego zakątka górskiego 
stworzyć coś nowego, wielkiego, pociągają­
cego. W  tej pogoni wszystkich i wszystkiego 
za Zakopanem, — zapomniano zupełnie o 
Szczawnicy, a ona sama przypomnieć się nie 
była zdolna.

W ięc została zapomniana wraz z imie­
niem tego który całe swe życie poświęcił, 
aby stworzyć i utrzymać w Szczawnicy za­
kłady dla dobra cierpiącej ludzkości.

Dziś, gdy to zapomnienie, ta ogólna obo­
jętność dla Szczawnicy zbyt dotkliwie i w y­
raźnie w swych skutkach na jaw  wystąpiły, 
odzyskuje ten uroczy zakątek górski opieku­
nów w samych gościach szczawnickich, k tó ­
rzy głosem swym pragną przypomnieć szer­
szemu światu pracę i zasługi śp. Szalaya i 
owoc tych wieloletnich zabiegów i dźwignąć 
Szczawnicę z je j  jaw nego i gorszącego 
upadku.

W  dniu 4. sierpnia br. odbył się wiec 
gości w Szczawnicy, na którym wypow ie­
dziane zostały liczne, niestety zupełnie uza­
sadnione, żale oraz życzenia, podyktowane 
przywiązaniem ogółu do Szczawnicy i uzna­
niem dla je j tak cennych a marnowanych 
właściwości leczniczych.

Myślą przewodnią wiecowej dyskusyi 
było pragnienie, aby praca i zabiegi śp Sza­
laya, oraz ostateczny ce? tjCnże znalazł swe 
należyte urzeczywistnienie.

Zaczem też cała dyskusya da się streścić 
w programie wiecu, jaki z góry postaw iono:

I. Omówienie środków mających na celu 
podźwignięcie zakładów szczawnickich;

II. W yszczególnienie i omówienie naj­
żywotniejszych potrzeb zakłaau;

III. Zaprowadzenie w Szczawnicy po­
rządków europejskich.

Sfa|ogMnleJue p ostu laty ,
mające ^odnieść zakłady szczawnickie, byłyby 
następujące :

a) Uiatwienie kom unikacji przez w yje­
dnanie jak  najrychlejszej budowy kolei ze 
Starego lub Nowego Sącza, przynajmniej do 
Krościenka, skąd już tylko 6 kilometrów od­
ległości do zakładów szczawniokich. Rozpo­
częcie" i prowadzenie budowy tej kolei wy­
maga tylko należytego instanoyonowania w 
wydziale krajowym, przy równoczesnem ofia­
rowaniu ze strony właścicielki Szczawnicy 
znaczniejszej subwencyi pieniężnej. Subwen- 
cya zapewniona przed siębiorstwu budowy 
kolei rozłożona na raty kilkoletnie znajdzie 
niezawodnie pokrycie w powiększającym się 
skutkiem tego z roku na rok dochodzie z za­
kładów zdrojowych.

b) Wedle opinij lekarskich na całym 
wschodzie Europy między Wisłą, Bałtykiem, 
Uralem i W ołgą niema miejscowości, któraby 
posiadała wody mineralne tej własności le­
czniczej, co Szczawnica. Obok tego mają te 
wody szczawnickie daleko lepsze i SKUteczniej- 
sze przymioty, aniżeli pokrewne zdrojowiska 
niemieckie Gleichenberg, Reichenhall i t. p. 
  przyczem położenie Szczawnicy jest nie­
zwykle dogodnem i korzystnem uzdrowi­
skiem Osłonięta wysokiemi górami, porosłe- 
mi lasami szpilkowymi, wolną jest od wszel­
kich wiatrów i gwałtownych zmian tem pera­
tury, ozem nawet nadaje się na leczniczą zi­
mową stacyę. Te właściwości Szczawnicy na­
leżałoby wyzyskać przez odpowiednią rekla­
mę, której zadaniem byłoby ściągać kuracju ­
szów ł  najodleglejszych krańców Europy. 
Dziś reklama o Szczawnicy jest prawie ża­
dną i nie dziw też, że ludzie wogole, a na­
wet nasze polskie społeczeństwo mało, albo 
nawet i nic o Szczawnicy nie wiedzą. Dość 
powiedzieć, iż pewien „Galicyanin", zajm ują­
cy poczestne stanowisko społeczne, należący 
do sfery inteligencyi, gdy słyszał rozmawia­
jących  o Szczawnicy, zapytał, czy ona ła­
dniejsza niż Rym anów lub Iwonicz. Sapienti 
sat. Tylko należyta reklama może takiej igno- 
rancyi zr.potńec.

c) I gdyby nawet nie Koniecznie udało 
się ściągnąć do Szczawnicy liczne rzesze g o ­
ści zagranicznych, to sami swoi liczebnie mo­
gliby postawić Szczawnicę w rzędzie pierw­
szorzędnych zakładów kąpielowych. Dziś je ­
dnak stoi temu na przeszkodzie brak odpo­
wiednich mieszkań. Budowle zakładowe, wznie­
sione przed laty 30 lub 40, już nie tylko 
swem prymitywnem urządzeniem nie nadają 
się na pr/.yzwoite mieszkania, ale co ważniej­
sza, iż p-zez szeregi lat me odnawiane, dziś 
są w przeważnej części ruiną. Koniecznem 
więc jest wzniesienie kilku po europejsku 
urządzonych budowli, w którychby po długiej 
i żmudnej podróży można znaleśc i wypo­
czynek i dogodne zamieszkanie.

d) Dzisiejszy stan zakładów szczawnic­
kich wymaga koniecznie nadania im innego 
europejskiego wyglądu, który się streszcza w 
udogodnieniu pobytu w Szczawnicy. Zapro­
wadzenie oświetlenia elektrycznego zarówno 
na piacacii publicznych i ulicach, jak  i w 
mieszkaniaoh, nada Szczawnicy nie tylko w y­
gląd europejski i usunie wiele niedogodności, 
ale co ważniejsza, zmniejszy w znacznej mie­
rze niebezpieczeństwo pożaru, tak łatwe i 
przystępne w drewnianych, gęsto poustawia­
nych domostwach.

e) Pod względem sanitarnym pozostawia 
Szczawnica bardzo wiele do życzenia. Urzą 
dzenie miejsc ustępowych w Szczawnicy na­
leży do najprym itywniejszych i odstrasza nie 
mało od nawiedzania zakładu. Niewątpli­
wie, iż jest to jeden z najsilniejszych rozsad- 
ników wszelakiego rodzaju zarazków. Temu 
zapobiegnąć może jedynie należyta kanaliza 
cya. Pod tym  względem budowa kanałów, 
oraz wyjednanie u sejmu naszego odpowie­
dniej ustawy, któraby na właścicieli will na- 
ułaaała obowiązek połączenia swych domostw

Mniej więcej ośm lat temu, jak  we wsi 
.,. w powiecie nowosądeckim, miała się ro- 
łgrać jedna z tych drobnych na pozor. ale 
iciętych walk miejscowych, gdzie to nieraz 
rudna ..prywata“ i najniedorzeczniejsze hasła 
ik wielką odgrywają rolę. Wybierano... prze- 
odniczącego miejscowej rady szkolnej.

Kandydat, który najmocniej pragnął te- 
o zaszczytu, starał się już  w tej mierze za- 
łwnić sobie głosy rady gminnej winem i 
ilcesonem, a do tego — na szczęście — 
jiądz proboszcz nie był przyszedł na posie- 
zenie.

W szystkie marzenia kandydackie zda- 
ały się już ziszczone, a nawet od dawna 
iewidziany znalazł się jakoś >komplet“ ra­
dych, kiedy nagle drzwi się się otworzyły i 
szedł... ksiądz proboszcz.

Nastało zdumienie a u niejednego od- 
lalowało się przerażenie na twarzy. Po 
lwilowej przerwie rozpoczęły się na nowo 
srady nad wyborem przewodniczącego... Ci, 
tórzy nie mieli szczęśoia być na r wy bor­
tem winie, a niektórzy nawet i z uczęsto- 
anych ale zacniejszych chłopów, od razu od- 
ali swe głosy ks. proboszczowi...

Tego było za wiele dla kandydata, któ­
rego wszystkie plany waliły się w tej chwili, 
jak pałace z kart wystawione. Okiem pełnem 
rozpaczy rzucił w stronę Jędrzeja (nazwisko 
zamilczamy umyślnie)... Ten stał w tej chwili 
koło okna w białej płótniance i miętosząc 
w rękach samodziałową czapkę wełnianą, 
wpatrzony w wójta, co właśnie wybór pro­
boszcza polecał — myślał o dawanych przez 
siebie najsolenmejszych obietnicach przy po­
częstunku.

Krew uderzyła mu do głowy — oczy 
zabłyszczały ogniem gorączkowym — opano­
wała go burza wzruszenia i gniewu. Gdyby 
to była sprawa ze zwykłym  jakim chłopem, 
byłby wiedział, co zrobić i jak przemówić. 
Byłby wystąpił na środek izby i głosem, mi 
ną i zamaszystą gestykulacyą rąk rozwinął 
całą swoją chłopską wymowę. Ale z wójtem, 
na którym mu wiele zależało, nie chciał za 
dzierać... A  przecież trzeba było coś zrobić.

Zmarszczywszy tedy brwi, drząoemi od 
ognia usty to jedno zawołał:

— Nam tu księdza nie trzeba!
Na ten protest zwróciły się ku Jędrze­

jow i wszystkich oczy...
Ks. proboszcz uśmiechnął się dobrotli­

wie, a w ójt zwracając się to do Jędrzeja, to 
znów do obecnych, odparł z wielkiem nama 
szczeniem :

— A a peaam, co nie tyło trza, ale co 
tak musi być. Osoba duchowna 1  nasz Pa- 
styrz na to tu od Pana Boga w naszy gmi

nie je , coby jom  uczuł i rzomdził. A  w tych 
szyckich rzecach od nos posłuch mu sie pa­
trzy... i tyło...

To rzekłszy, siadł i ze świadomością 
swojej potęgi założył ręce na piersiach, jak 
jaki drugi Napoleon...

Przewodniczącym wybrany został ks. 
proboszcz prawie wszystkimi głosami, chociaż 
się najmocniej wymawiał. Kandydat pobity 
wracał do domu z miną nader kwaśną, a Ję­
drzej sekundował mu gniewny i wymachiwał 
rękami. Na wszystkich atoli sercach ciężyły 
jak zmora i huczały w duszy, jak  jakie blu- 
źnierstwo, one zapamiętałe słowa chłopskie:

— Nam księdza nie trzeba!..

Od tej burzliwej chwili upłynęły coś 
dwa dni dopiero, kiedy już o świcie zajechał 
przed plebanię chłopski wózek.

Od kogo to? zapytał przez uchy­
lone okno ks. proboszcz.

— Od Jędrzeja, hań za potokiem, pro- 
szę jegomości —  odparł chłop czapkę zdej­
mując.

— A cóż to ?  Czy do chorego?
— A  ino, proszę jegomościa. Z Panem 

Bogiem.
Jakież było zdziwienie księdza, kiedy 

wchodząc do chaty, ujrzał w progu tego sa­
mego chłopa, co to niedawno tak zuchwale 

rotestował, że „mu księdza nie trzeba"... 
hm urny i jakby całą górą wstydu przy w a-

l

i lony, wskazał tylko ręką na łoże stojące 
j z bokit i zaledwie wybąknął:

— Córka, proszę jegomościa.
Ksiądz wysłuchał chorą spowiedzi, Cia­

łem Pańskiem nakarmił, Ostatmem Pomaza­
niem zaopatrzył, nauczył i pocieszył — ale 
z tej jak  piec rozpalonej twarzy, z tętna i 
plam sinych, co się zaczęły na licach chorej 

ojawiaó, domyślił się zaraz, że to pewnie 
ędzie tyfus plamisty... Odjechał...

Nazajutrz raniuteńko, kiedy się do Mszy 
świętej gotował, słyszy znów turkot wozu na 
podwórzu. W ybiega... ten sam wózek, co 
wczoraj... ten sam woźnica.

H ej! Czy to znowu od Jędrzeja? — za­
pytał.

— Od Jędrzeja, proszę Jegomościa — 
brzmiała chłopaka odpowiedź.

Czy znowu do tej chore’  jeszcze ?
E j, proszę Jegomościa — to do drugiej...
Pojechał kapłan... Druga córka leżała w 

tyfusie...
Dano znać do starostwa w Sączu i le ­

szcze tego samego dnia żandarm z karabinem 
chodził na straży koło zapowietrzonej cha 
łupy.

Następnego dnia rano ta sama zjawiła 
się podwoda po księdza „z Panem Bogiem"... 
Leżała w tyfusie żona Jędrzejowa... Potem 
po kolei parobek, naostatek dziewka. Sam je ­
den Jędrzej pozostał na nogach..

Strach we wsi nie do opisania, a ludzie 
pomrukują tylko:

Palec bosk i!.. Oj — trzeba księdza, 
trzeba!...

Po jakich dwóch tygodniach śmiertelnej 
trwogi umiera Jędrzejowa... inui przyszli do 
siebie. Trzeba zamówić pogrzeb.

— jaa iegoż chcecie?— pyte uprzejmie ks.
proboszcz.

Chłop się skłonił księdzu do k olan :
— Co Jegomość zrobią, szyóko będzie.

dobre.
—  A no, to dobrze - -  rzecze proboszcz. 

Postaram się, żeby było jak n a jlep ie j..
Jeszcze jak  ludzie pamiętają, nikt we 

wsi takiego nie miał pogrzebu : taki śliczny 
katafalk, tyle światła, tyie chorągwi, tyle lu- 
da... trzeba wiedzieć, że ks. proboszcz przez 
.um yślnych" sprosił wszystkich, kto może.

Po pogrzebie za wójtem i przysięźnymi, 
0 0  w jakiejś sprawie szli na naradę do księdza 
proboszcza, wsunął się i Jędrzej. Smutny i 
jeszcze zapłakany pochylił się do kolan księ­
dza i dziękując za śliczny pogrzeb żony, za­
pytał, co się też należy.

Ależ, Ję trzej u —  odparł dobrotliwie 
ks. proboszoz — nic się nie należy Ja to dla 
was zrobiłem po przyjaźni.

Pierwsza i 
najstarsza

od kilkudzies.^c.i lat zaszczytnie znana szerokim warstwom P, T  Publiczności -WĘT B j r a e k  1 7 * p. T r a u s M
Najsarka, obecnie pod zarządem Jan a Fllsarskiego, poleca wyborne C w łaściw ej tem peraturze piwo pilineósble, 
wyśmienitą kuchnię, skrzętną 1 uprzejmą usługę. Po przedstawieniach v.ieczornyoh zawsze świeża kuchnia.
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z głównym  kanałem, potrafi usunąć od Szcza- | Dokładniejszy obraz podaje rzymski te- 
wnicy wielkie odium. legram ‘Beri. Tageblattu. Alarm, że się pali w

f)_Strumyk, spływający z górnego zakła- j we^ k^ 1y6’ ____
to żar pierwsi dostrzegli przechodnie na Piazza 

1 del Risorgimento, gdy nagle z dachu W aty-

rozległ się nie z pałacu, który 
du do Ruskiego potoka, "m ógłby być^z łaTwo- ' 7 edle zw yczaju spał już  w te) porze -  po- 
ścią na całej swej długości nakryty, a 
przy pom ocy funduszów państwowych i kra­
jow ych  w myśl ustawy o regulacyi rzek i 
potoków. Przez nakrycie tego potoczka, który 
i tak w znacznej części jest już zasklepiony, 
zyskałoby się zarówno miejsce na rozszerzę 
nie i pomnożenia ścieżek do przechadzek jak 
równie dogodne place budowlane tuź nad za­
sklepionym potokiem. Nie można zresztą za­
taić tej okoliczności, iż potok ten jest obecnie 
zbiornikiem wszelakich nieczystości i śmieci, 
zgartanych z gościńca.

g) Na przestrzeni kilkuset metrów pod­
m ywa szczawnickie posiadłości akademii rze­
czułka Buskim potokiem zwana, dziko buja­
ją c  po kamienistym terenie. Potok ten z po­
wodu swoich nader licznych zakrętów nosi 
nazwę Grajcarka. Często jego wylewy za- 
wadniają szerokie przestrzenie, zasypując je  
kamieniami tworząc pośród nich zabójcze 
dla zdrowia kałuże. Należyte uregulowanie 
tego potoku, oczywiście przy pom ocy fundu­
szów państwowych i krajowych, a to na pod­
stawie ustawy o regulacyi rzek i potoków, 
usunęłoby owe kałuże i osuszyło znaczne 
przestrzenie, czyniąc z nich tereny użyteczne, 
a przytem dałoby to możność przy nie wiel­
kich już a dodatkowych wkładach wybudo­
wania bardzo malowniczej drogi do Pienin.
Droga ta łącząc bezpośrednio górny zakład z 
Pieninami o ileby stała się przystępną także 
dla jezdnych, przyczyniłaby się niezwy­
kle do podniesienia Szczawnicy. Dzisiejsza 
bowiem droga gościniec krajowy — prze­
rzynająca cały zakład szczawnicki, nie była 
by tak bardzo uczęszczana, gdyż cały ruch 
przeniósłby się na nową drogę jako dogo­
dniejszą, a tern samem obfity dziś kurz dro­
gow y nie zanieczyszczałby powietrza w naj­
więcej zamieszkałych miejscach.

h) Do postulatów szerszego zakroju na­
leży niewątpliwie także zalesienie południo­
wego stoku góry „Liry jarki*. Jest to nie tyl 
ko z tego względu wskazane, iż wszystkie 
lasy, otaczające Szczawnicę, są w rękach 
prywatnych i mogą paść ofiarą przem ysłow­
ca, ten zaś las takiego losu by  się nie do­
czekał. Jeżeli zaś twierdzenia geologów są 
słuszne, to w wnętrzu góry Bryjarki mają 
swe źródło szczawnickie wody mineralne, za­
lesienie więc owo spotęgowałoby wydajność 
źródeł. W ieść niesie, iż na zalesienie połu­
dniowego stoku góry Bryjarki istnieje funda- 
cya, wynosząca kilkadziesiąt tysięcy koron.
W ięc ten postulat m ógłby być spełnionym 
nawet bez nakładów ze strony akademii 
umiejętności.

Pożar w Watykanie.
Od niepamiętnych czasów wydarzył się 

w W atykanie pożar przed północą d. 1. bm. 
Cały Rzym poruszył się przerażony. Sądzono, 
że szkody są większe niż władze watykańskie 
przyznają Rzym ski korespondent Nowej Tbressy 
telegrafuje jednak, że te obawy są próżne — 
pożar skończył się na spaleniu krokwi nad 
skrajnym końcem biblioteki i został zgaszony 
tak, iż am bibioteka ani archiwum szkody 
nie poniosły. Pożar wybuchł w mieszkaniu 
jednego ze sług bibliotekarza (którym jest ks. 
Ehrte, Niemiec jezuita), i nie podlega żadnej 
wątpliwości, że nie został podłożony. Przy­
czyna jeszcze nie jest wyjaśniona; zapewne 
sługa ów. pracując do późna wieczór, rzucił 
tlejące jeszcze cygareto do kosza z papierami, 
a lada iskra mogła zapalić stare zmurszałe 
wiązania pokoju. Straż pożarna pracowała z 
rozpaczliwą iście energią, inaczej mogły były 
powstać szkody bezmierne.

O jciec św. był żywo poruszony pożarem. 
Jak zwykle pracował ciężko dzień cały i 
chciał na chwilę wypocząć, gdy mu msgr 
Merry del Val doniósł o nieszczęściu. Prze­
de wszystkiem zapytał O jciec św., czy archi 
wum jest zagrożone i pomimo chłodnej wil­
gotnej nocy— lało właśnie jak zuebra — chciał 
udać się do pożaru, aby osobiście dopilnować 
ratowania skarbców nieocenionych. Z okien 
apartamentu papieskiego pożar wydawał się 
groźniejszym niż był w istocie. Płomienie 
wysoko zgarniały się nad szczytem dachu i 
cały  pałac był przez chwilę pokryty dymem 
i iskrami. Na szczęście wiatr się obrócił i po­
niósł płomienie i dym ku ogrodom, co stra­
żakom pracę ułatwiło. Papież położył się do­
piero po zupełnem stłumieniu pożaru.

Bano panował już  w pałacu "ookój 
zwykły, wszy tko było czysto posprzątane, 
tylko oddziały pompierów z przyrządami 
schodzili schodami służby na dziedziniec św. 
Damazego, a w pierwszej loży stali gru­
pami dyplomaci i urzędnicy dworu papiez- 
kiego.

dachu
kanu wystrzelił słup płomieni i sekretarz sta­
nu msgr. Merry del val był zdumiony, gdy 
mu włoski komisarz policyi zatelefonował, 
że się nad jeg o  głow ą pali. W  Watykanie 
rychło stwierdzono, że się pali na poddaszu 
nad biblioteką; wyruszyła watykańska straż 
pożarna, wszystkiego pięć osób ze starą si­
kawką, więc nie mogła dać rady, a tym cza­
sem pożar się wzmagał Zawiadomiono przeto 
włoską straż pożarną, która tylko na to cze­
kała i ze swemi sikawkami parowemi i przy­
rządami ratńnkowemi przypędziła i do robo­
ty się zabrała. Przedewszystkiem, aby dostać 
się do fontanny w ogrodzie, musiała wyłamać 
bramę, bo przerażona służba pałacowa klucza 
znaleźć nie mogła

Tymczasem słynny bibliotekarz W aty­
kanu ks. Ehrle ciężkie przebywał chwile. Jak 
wszyscy w pałacu, tak i on wcześnie się spać 
położył i dopiero swąd, dym i trzask go 
obudziły. Paliło się nad nim w pokoju pod­
dasza, zamieszkanego przez niejakiego Mare 
rysownika. Już się przez sufit przedzierały 
płomienie i zaledwo z trudem m ógł się do­
stać do schodów, gdy się sufit z łoskotem za­
walił. Na szczęście zdołał ks. Ehrle wynieść 
przynajmniej cenne dokumenta i księgi, które 
miał w swoim pokoju.

Po raz pierwszy od roku 1870 otwarły 
się bramy W atykanu dla funkcyonaryuszów 
włoskich. Powitane z radością zastępy pom ­
pierów wtargnęły pospiesznie z dwoma se­
kretarzami stanu (wiceministrami) spraw we 
wnętrznych i robót publicznych, tudzież z bur­
mistrzem ks. Colonną, dyrektorem policyi, 
urzędnikami i radnymi na czele. Księża, pra­
łaci, zakonnicy, szwajcarzy, oficerowie włoscy 
i papiezcy, wszyscy w pocie czoła pracowali 
pospołu nad ograniczeniem i stłumieniem 
pożaru, co się też pompierom włoskim wre­
szcie udało.

Zagrożone niebezpieczeństwem sale ta j­
nego archiwum były opróżnione, zmoczone 
trochę dokumenta i księgi wyniesione i godz. 
1 w nocy doniósł naczelnik straży ks. Mer- 
ryemu, że wszystko skończone Papież począł 
właśnie róźauiec, gdy mu o pożarze doniesio­
no, chciał też udać się na miejsce, ale go 
zapewniono, że niebezpieczeństwa niema. Po 
ugaszeniu pożaru wychwalał Ojciec św. po­
moc włoską i kazał gorąco podziękować obu 
wiceministrom, burmistrzowi i wszystkim fun- 
kcyonaryuszom włoskim, tudzież pompierom. 
Od siebie znowu dostojnicy włoscy kazali 
podziękować Ojcu św. za uprzyjme przyjęcie 
i oświadczyli hołdy swoje.

bzkoda kończy się na dachu i na sprzę 
cach domowych, razem do 10.000 franków. 
Prałat ks. Pnccinelli udał się na Kapitol 
z podziękowaniem papieskiem dla burmistrza.

JCronika.
listopada 1903.Lwów, dnia 5 

K alendarzyk.
W niedzielę 8. listopada Łoi-onatów. — 

Deiuetrja. —  Kai. slow. Sędziwój
Wschód słońoa 705, zachód 4'Ż4 
W  piątek 6. listopadą Leonarda. — Gr. kat. 

—  Kai. słow. ^ szewłada.
Wschód słońca 7-01, zachód 4 26.
V. e sobotę 7 listopada Herkulana. — Gr. kat, 

kjana. —  Kai. slow. Żytouiir.
Wsehód słońea 7‘03, zachód 4-25-

Gr. kat.
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Mar-

Chłop wypatrzył się na księdza i nagle
— jak by  tram jaki runął z powały — huk 
się rozległ po plebańskiera miesz aniu... To 
Jędrzej rzucił się jak długi do nóg ka; łana 
ze szlochem i jęk iem :

—  O, jegom ość, jegom ość z ło ty ' Nie 
gniewajcie się na mnie za moje głupie słowa!
— wołał łkając i dusząc się od łez... Oj, źlem 

ja  zrobił, ale podmówili mnie spoili winem 
Nie gniewajcie się, jegom ość! Ja tera. widzę 
jak  księdza trzeba !

Wsz.-stkim obecnym łzy  stanęły w o- 
czach, sam zaś ks. proboszcz równie rozrze­
wniony, podniósł z ziemi płaczącego chłopa, 
uściskał i d od a ł:

— Jędrzeju kochany/ Puśćmy wszystko 
w niepamięć i bądźmy teraz przyjaciółm i...

Od tej chwili upłynęło ju ż  lat przeszło 
ośm, ale w całej parafii nie ma chłopa, coby 
tak sz zerze przywiązanym był do ks. pro­
boszcza, jak  Jędrzej i takim jak  on księdza 
powiernikiem.

O, tak. Sercem można dnżo zdziałać... 
Ala zawsze przy tern zostanie i to prawdą, 
co sobie lud m ówił we wiosce wspomnianej:

— Oj, trzeba księdza, trzeba!

— 0 ks. metrop. Szeptyckim. Mcskalofilski
Haliczunin pisze : „Pri.y zamknięciu sejmu zdarzył
się niebywały w sejmie galicyjskim a charaktery­
styczny epizod. Arcybiskup ormiański usprawiedli­
wiał metropolitę ruskiego, ks. Szeptyckiego, z» jego 
zachowanie się w sejmie14. — Powód tego uspra­
wiedliwienia przedstawia Haliczunin w tych sło­
wach: „N a posiedzeniu sejmu z dnia 28. zni., na 
peczątk' 1 dyskusyi budżetowej, wygłosił rzym. kat. 
biskup przemyski, ks. Pelczar, mowę, w której o tro 
zgromił zachowanie się ruskiego duchowieństwa za 
to. iż nie przestrzega ono koukordyi i za jego sta­
nowisko wobec łacińskiego kleru i obrządku. K s. 
biskup Pelczar dotknął także pośrednio osoby me­
tropolity ks. Szeptyckiego, albowiem z naciskiem za­
uważył, że po śmierci kardynała Seinbratowicza unia 
podupadła do tego stopnia, iż wśród przeciwników 
rosyjskiego prawosławia wyłoniła się myśl utworze­
nia samoistnej cerkwi. Ks. Pelczar mówił mniej 
więcej tak: Około stolicy nieboszczyka kardynała
Sembratowieza skupiały się żywioły katolickie, ale 
po jegu skonie unia upada i niema człowieka, któ­
ryby temu plKpćył tamę. Skutkiem tego wzmogło się 
dążenie do panslawizmu i do prawosławia, a wśród 
przeciwników prawosławia powstała myśl utworzenia 
cerkwi samoistnej. Rozumie się samo przez się, że 
metropolita Szeptycki uczuł się temi słowy dotknię­
tym do żywego. Zamierzał odpowiedzieć ks. Pelcza­
rowi, ale nie chciał wywołać zgorszenia, jakie spra­
wiłby w sejmie spór dwóch dostojników katolickich; 
więc sejm opuścił.

— Odznaczenie. Papież nadał drowi Koerbero- 
wi wielką wstęgę orderu Piusa.

Kronika lwowska.
=  Ku czci Patrona Polski a w szczególności 

polskiej młodzieży, św. Stanisława Kostki, rozpoczyna 
się uroczyste 9-dniowe nabożeństwo w kościele 0 0 .  
Jezuitów dnia 6. bm. o godzinie 6 wieczoiem. Co­
dziennie od 6. do 15 bm. będzie o tym czasie ka­
zanie.

— Z Tow. dziennikarzy polskich Członek 
Towarzystwa p vVładvsław A dolf Inlender, wie­
deński korespondeut Dziennika polskiego, odniósł 
się do Tow dziennikarzy polskich o rozpatrzenie 
jego sprawy, wywołanej polemiką dziennikarską. 
Wydział Towarzystwa uchwalił na wczorajszem po­
siedzeniu sprawę tę przekazać komisyi dyscypli­
narnej .

=* Cena nafty, w  ostatnich czasach kosztowała 
we Lwowie nafta po 13, 14 i 15 et. za litr. Obecnie 
na skutek wiadomości, że kartel ma już ostatecznie 
być zawartym, cena podskoczyła o 5 et. na litrze, 
tak, że kosztuje teraz 18, 19 i 20 et. Po zawarciu 
kaitelu ceny mają jeszcze podskoczyć.

=  Niewypłacalność p Źychowicza. Budowni­
czy lwowski p. Źychowicz, który przed kilku ty­
godniami popadł w niewypłacalność, ugodził się już 
ze swoimi wierzycielami, dając im 25 procent ich 
pretensyj. Wobec tego, rozpoczęte budowy, a między 
niemi i budowę muzeum przemysłowego, prowa­

dzić będzie p. Źychowicz dalej we własnym za­
rządzie.

=  Powszechne wykłady uniwersyteckie. W
niedzielę, dnia 8. bm. Inuuguracya i wykład prof. 
dra M. Raciborskiego: O barwach roślin. Sala ra­
tuszowa. Pocz. o g. 5. Wstęp wolny.

Kronika krajowa 
Giionazyum ruskie w Stanisławowie. Diio 

zachęca ruskich patryotów w Stanisławowie, aby za 
łożyli tymczasowo prywatne gimnazyum ruskie 
w Stanisławowie a do rządu centralnego i parla­
mentu wnieśli o subwencyę na to gimnazyum.

Wybory do Rady pow w Horodence. Z Ho-
rodeuki telegrafują nam dziś 5. bm. : Dziś w czwar­
tek odbywały się "tu wybory z kuryi gmin wiejskich 
do rady pow. horodeńskiej Pomimo ogromnego 
teroryzmu partyi Okuniewskiego i duchowieństwa 
ruskiego zwyciężyła znakomitą większością lista u 
miarkowana włościańska. Marszałek pow. Anton 
Theodorowicz był tutaj od wtorku, czuwając wraz 
z p. Adolftm Cieńskim nad legalnością wyhoru.

Powszechne wykłady uniwersyteckie na pro- 
Wincyi W  niedzielę, dnia 8. bm. Drohobycz. Prof. 
dr. J. Siemiradzki : O epoce lodowej (z obrazami
świetln.). — Kołomyja: Prof. dr. St. Głąbiński, Fi­
nanse i podatki w Galicyi. — Przemyśl: Prof. dr.
W. Sieradzki, 0  śmierci ze stanowiska przyrodni- 
czo-lekar8kiego. —  Stanisławów: Prof. dr. G. Rosz­
kowski, O pokojowem załatwianiu sporów państw. — 
Tarnopol: Doc. uuiw. dr. B. Mańkowski, 0 pracy.

IN Krośnie, siedzibie niegdyś potężnego prze­
mysłu tkackiego, odbył się 4. bm. wiec przemysło­
wy, w którym udział wziął także Jan hr. Potocki 
z Rymanowa i hr. Zamoyski z Zakopanego. Po 
przedstawieniu rzeczy przez p. Olszewskiego i dysku­
syi, w której głos zabierali: ks. katecheta Biela,
włościanin Skwara, ślusarz W - jcik, Michał Mięso- 
wicz i inni, uchwalono zawiązać w Krośnie towarz. 
„Pomocy przemysłowej'1 a do komitetu organizacyjne­
go wybrano. marszałka pow p. Gorayskiego, sta­
rostę dr. Nowosieleckiego, burmistrza Czajkowskiego, 
ks. Bielę, dr. Jugendfeina, dyr. szkoły tkackiej Gru­
szeckiego. przemysłowca Sikorskiego, sędziego Bo- 
dzeńskiego, dyr. szkoły realnej Bnostowicza, prof, 
Antoniewicza, dyr. rafineryi Wachala, przemysłowca 
Mięsowicza i innych. Ma wniosek p. Bodzeńskiogo, 
zgromadzenie podziękowało delegatowi biura pro­
pagandy p. Olszewskiemu za referaty i za impuls 
do zdrowej i pożyteczne'; pracy obywatelskiej.

Z Nowego Sącza donoszą: W niedzielę 1. bm. 
powstał wieczór w realności p. Jana Potoczka, posła 
do rady państwa w Swiuiarsku, wsi pot Nowym 
Sączem, podłożony jak mówią zbrodniczą ręką ogień, 
który zniszczył doszczętnie dom mieszkalny i część 
zabudowań gospodarczych. Szkoda ubezpieczona 
w krakowskiem Towarzystwie ubezpieczeń wynosi 
przeszło 3.000 k.

W e wsi Rorębie małej w powiecie nowosą­
deckim pasły bvdło dwie córki gospodarza Ignacego 
Mięcia, 14-letnia Marysia i 6-letma Małgosia. Ma­
rysia wznieciła ogień, na którym piekła ziemniaki. 
Gdy bydło się rozpłoszyło, Marysia pobiegła za 
niein. Wtedy Małgosia zbliżyła się nieostrożnie do 
ognia tak, że płomienie objęły odzież na mej, a po 
chwili stała cała w płomieniach jak żywa pochodnia. 
Na t: n okropny widok nadbiegła starsza siostra 
Marysia, wołając na ratunek. Na jej krzyk zbiegli 
się gospodarze i mimo ich wysiłków nie zdołano już 
nieszczęśliwej uratować; po kilko-godzinnej bowiem 
walce ze śmiercią ducha wyzionęła

Z Brzetan donoszą, że szerzy się tam szkar­
latyna, która ma charakter złośliwy. Szkoły ludowe 
zamknięto.

Oqrzewanie wozów kolejowych i tramwayów 
w zimie jest bardzo ważną rzeczą. Dotychczas wozy 
kolejowe ogrzewane są skandalicznie, jakby na to, 
aby podróżni niezbędnie się przeziębiali: raz bowiein 
panuje w nich gorąco uie do zniesienia, a po pe­
wnym czasie zaś formalu e mroźne powietrze. Tram ­
waje u nas np. we Lwowie wcale nie są ogrzewane. 
Czerniowee wyprzedziły nas w tym kierunku. W  
tamtejszym tramwayu elektrycznym urządzono w ka­
żdym wozie pod siedzeniami przyrząd elektryczny do 
ogrzewania, systemu Schneewindta. Przez ten przy­
rząd przechodzi prąd tlektryczny, którego pewna 
część używa się do wytworzenia ciepła. Temperatura 
w wozach jest jednostajną i wynosi -1-12* C-

W Starej wsi pod Brzozowem złożono 4. bm. 
do grobu zwłoki śp. Augustyna Chyźewskiego. Ka­
żdy, kto w tamtejszem kolegium 0 0 . Jezuitów od­
prawiał w ostatnich laiach rekolekcye, pamięta do­
brze tę uderzająco poważną a sędziwą postać o mar- 
sowem obliczu, odbijającą od ogółu braci zakonnych; 
był to on właśnie. Dziwne ten człowiek przecliochił 
koleje. W młodym wieku wstąpił był do 0 0 . .Jezui­
tów i już był nawet ukończył studya filozoficzne, 
kiedy go spotkała kasata zakonu w Austryi i na 
świat wypędziia. Odtąd różne a osobliwsze przecho­
dził koleje, był wychowawcą książąt Władysławń i 
Pawła Sapiehów, posłów Antoniego i Feliksa So- 
zańskich, dwóch braci Skibuiewskich i przyjacielem 
Augusta Citszkowskiego itd. Na starość wyprosił 
był sobie od O. Jenerała 0 0 . Jezuitów, by mógł 
resztę życia przepędzić na łonie tego zakonu, w któ­
rym spędził uajmilsze lata młodości — i tamże zło­
żył śluby zakonne... Śliczny to, czysty i spiżowy był 
charakter, wysoc - uzdolniony i najmilszy w pożyciu 
człowiek. Umarł w 80 roku życia. R. i. p.

Pożar Radymna z Jarosławia telegrafują: 
Miasto Radymno stoi w płomieniach. Dotąd, godzina 
10 rauo, spaliło się 100 domów. Pożar trwa ćalej.

Samobójstwo defraudanta Porucznik artyle- 
ryi Grasoem, który sprzeniewierzywszy znaczniejszą 
sumę uciekł przed kilku tygodniami z Przemyśla, 
przychwycony na granicy rumuńskiej, odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru.

Kronika powszechna.
§ Ola Jasnej-Góry. Biblioteka na Jasnej Górze, 

zasobna w dzieła dawne, nie posiada zgoła wy­
dawnictw literatury uowoezesnej, wskutek czego 0 0 .  
Paulini nie mogą, mimo najlepszej chęci, śledzić po­
stępu wiedzy i czerpać materyał do studyów ze 
8półczesnych źródeł naukowych i literackich,

Niedawno poruszono myśl uzupełnienia biblio 
teki klasztornej wydawnictwami z powyższego okresu, 
ażeby tym sposobem wytworzyć z czasem księgo­
zbiór któryby pozwolił braci zakonnej, z pożytkiem 
dla wiedzy wolne chwile od obowiązków powołania 
poświęcać na studya naukowe.

„Bylibjśm y bardzo radzi — mówił przeor kla­
sztoru Jasnogórskiego, O. Rejman gdybyśmy mo­
gli posiadać chociaż wszystko to, co poczciwi Indzie 
w ciągu ostatnich stu lat napisali o obrazie Matki 
Najświętszej, o naszym klasztorze, o wielkim Kor­
deckim, wreszcie o wypadkach historycznych, zwią­
zanych ze wspomnieniami Częstochowy, boć przecie 
o innych księgach wiedzy człowieczej marzyć nie 
możemy *.

Prośba ta odnosi się przedewszystkiem do wy­
dawców a i w ogóle do ludzi dobrej woli.

§ Wypadek dr. Gchorowicza. Ze Szczakowej na 
granicy austro-rosyjskiej donoszą do Kurj. warszaw., 
że dr. Julian Ochorowicz, były docent lwowskiego 
uniwersytetu, skutkiem zawalenia się rusztowania 
przy nowo wznoszonej wili p. Kiełczewskiej w Wiśle 
na Slązku austr. spadł z wysokości drugiego piętra 
wraz z kilku robotnikami. Życiu dr. Ochorowicza — 
wedle tego doniesienia —  ma grozić poważne nie­
bezpieczeństwo.

§ Hrabinę Lonyay przewieziono z Lucerny wo­
zem kolejowym dla chorych, przez Zurych, Mona­
chium do Wiednia.

§ Konferencye biskupie. Pod przewodnictwem 
kard. Grusohy rozpoczną się we Wiedniu 10. b. m. 
jesienne obrady biskupów.

§ ProCus 0 miliony Księżna Radziwiłłowa, 
która za sfałszowanie na wekslach podpisu Cecha 
Rhodesa, z którym ongi miała być w bliższej zaży­
łości, skazaną została przez sądy w Afryce południo­
wej na 2 lata więzienia; odsiedziawszy karę, powró­
ciła do Europy i wniosła przeciw wykonawcy testa­
mentu Cecila Rhodesa skargę o wypłatę półtora mi 
liona funtów szterlingów (371/ ,  miliona koron) Żą­
danie swe opiera na umowie, zawartej z Rhodesem 
w roku 1899. Proces toczyć się będzie w Londynie.

§ 0 nowe biskupstwo czeskie Przedstawiciele 
komisyi parlamentarnej wszystkich czeskich stron 
nietw sejmowych obradowali wczoraj w Pradze nad 
zredagowanem prze- posła Anyża memorandum w 
sprawie zamierzonego podziału narodoweso dyecezyj 
czeskich. Konferencja przyjęła jednogłośnie memo­
randum, które dziś specyalna deputacya wręczy kar­
dynałowi Skrbenskiemu.

§ 0 spadek po królu Aleksandrze- Powszechne 
zdziwienie wywołał fakt, że do spadku po królu 
Aleksandrze nie zgłosił się największy wierzyciel 
króla, bank rosyjski Wołga-Kama. Ma on do żąda 
nia 2 '/ j  miliona rubli, które tylko w części zabez 
pieczone są hipotecznie. Bank ten zamierza ściągnąć 
wierzytelność swoją od ręczyciela, którego nazwiska 
nikomu nie wydaje. Słychać, że królowa Natalia za­
mierza popłacić wszystkie długi po synie, poczem 
drogocenne przedmioty w starym i nowym konaku 
rozda najrozmaitszym muzeom. Interesy wierzycieli 
austro-węgierskich silnie popiera poseł belgradzki.

§ Pogrzeb Mominsena Projektowane mowy na 
dzisiejszym pogrzebie Mommsena w Berlinie odwo­
łane zostały, gdy znaleziono testament, w którym 
Mommsen prosi o pogrzeb jak najskromniejszy. Prze­
mawiać będzie tylko prof. Harnack.

§ Ambasador przy Watykanie hr. Szechenyi 
był wczoraj na audyencyi u cesarza Franciszka Jó­
zefa.

§ Sułtan Wilhelmowi II. Dziennik Standard 
dowiaduje się z Jerozolimy, że słynne rzeźby tea- 
mienne starego pałacu Masehita z Moab, znajdujące 
się na drodze z Damaszku do Medyny, przewiezione 
zostaną do Niemiec jako podarunek sułtana dla ces. 
Wilhelma II.

§ W uniwersytecie genewskim na wydziale 
„Lettres et sciences sociales** rozpoczyna wykłady 
docent, dr. fil. Władysław Kozłowski. Wykładać on 
będzie dwa razy tygodniowo „Zasady filozoficzne 
przyrodoznawstwa1* i raz na tydzień „Szkoły i dok­
tryny filozofii współczesnej.

Nowo otworzona cukiernia p. Marcelego 
Gramskiego przy ul. 3-go Maja 17, wskutek wyro­
bu doskonałego ciast zasługuje na uznanie; zada­
niem więc naszym jest polecić Szanownym Czytelni­
kom takową, gdyż zasługuje w zupełności na po­
parcie. i

Nowy katalog dzienników wydało renomowa­
ne biuro dzienników M. Dukesa nast. (Maks. Au- 
geufeld i Emeryk Lessner), W iedeń I. Wollzeile 9. 
Jest on pięknie wykonany i informacyjny. Jest to 
dobry przewodnik dla publiczności inserującej. W y ­
syłka gratis i franco.

Nie jest Obojętnem, jakiego domieszku używa 
się do zwyczajnej kawy. Kathreinera Kneippowska 
kawa słodowa posiada z powodu właściwego sposobu 
wyrabiania, ulubiony zapach kawy ziarnistej i wsku­
tek tego jest zalecaną do przyprawiania smacznej i 
zdrowej kawy. Ponieważ istnioje wiele naśladownictw 
w podobnych opakowaniach, należy przy zakupnię. 
zawsze wyraźnie zażądać Kathreinera, jak też przyj- 
mywuć tylko paczki z marką ochronną podobizną 
proboszcza Kneippa.

Ze stowarzyszeń.
Po B ied zen ie  naukowe Towarzystwa lekrsk. lwow­

skiego odbędzie się w piątek dnia 6. listopada 1903 r. o 
g o d z in i i  6  w ie cz o re m  w lokalu Towarzystwa.

W  kasynie miejskiem lwowskiem we wtorek 10. bm. 
wieczór artystyczny.

i sierót po nich, niesienie im doraźnej po­
mocy w razie klęsk familijnych, a więc in- 
stytucya, której celem jest odjęcie tym pra­
cownikom troski o przyszłość ich i ich ro­
dzin — zasługnie na szczególniejszą uwagę 
i opiekę także i ze strony służbodawców.

Popieranie tej instytucyi jest tedy nie- 
tylko obowiązkiem obywatelskim, ale jest 
także w interesie służbodawców, albowiem 
człowiek, m ający byt na starość zapewniony 
i przeświadczenie, że umierając nie pozostawi 
w nędzy osieroconej rodziny, człowiek z m y­
ślą pod tym względem spokojną, lepiej nie­
wątpliwie i wydatniej potrafi dla służbo- 
dawcy swego pracować.

Jak potrzebnem jest to Towarzystwo 
i jakie ma podstawy rozwoju, dowód w tern, 
że wypłaciło od czasu swojego 35-letniego 
istnienia na cele statutem wskazane dotąd 
przeszło dwa miliony koron, rocznie zaś wy­
dawać musi 160.000 kor.

Jedyne źródło dochodów tej instytucyi 
stanowią wkładki czynnych członków tj. sa- 
myoh urzędników prywatnych, a te nie w y­
starczają ca  pokrycie wielkich wydatków na 
cele wyżej wspomniane. Należałoby chyba 
zwiększyć wkładki członków stałych, co je ­
dnakże w dzisiejszych czasach nie jest mo- 
żliwem.

Towarzystwo wzajem nej pom ocy urzęd­
ników prywatnych wymaga więc koniecznie 
poparcia ze strony służbodawców. Należy 
mieć nadzieję, że samo przypomnienie o 
istnieniu i celach skłoni szerokie koła służbo­
dawców do poparcia, tej tak pożytecznej in­
stytucyi przez przystąpienie do niej w cha­
rakterze członków wspierających. Członkami 
wspierającymi zaś są ci, którzy dla popiera­
nia działań Towarzystwa złożą jednorazowo 
minimalnie 200 koron, lub zobowiążą się pła­
cić stały roczny datek (jako minimalny ro­
czny datek członka wspierającego przyjęto 
w statucie 10 kor.j

Zabierając głos w tej sprawie i zachę­
cając do przystępowania do Towarzystwa, 
wypełniwszy tylko obowiązek publicystyczny, 
polegający na popieraniu w szystkiego, co 
dobre, szlachetne i pożyteczne, Towarzystwo 
urzędników prywatnych pod kierownictwem 
prezesa Zdzisława hr. Tarnowskiego, daje 
gwarancyę, że ofiary na rzecz tej instytucyi 
czynione, nie pójdą na marne, bo ma ona 
grunt pewny i warunki trwałego rozwoju.

Ruch arlysijfczna-literacki.
* Na lwowską wystawę

skano w ostatnich dniach

się praw — jeżeli się ich
Ulotne myśli.

Łatwo wyrzekać 
nie ma.

Wielu ludzi zastanawia się długo, zanim zro­
bi — głupstwo.

To, co w chwili spełniania było gizechem lub 
szaleństwem, nazywa się w Dastępstwie — doświad­
czeniem.

Z całego świata
W le d e A  6. listopada. Panna Adamowi- 

czówna, siostra żony Leopolda W olflinga (by­
łego arcyksięoia Leopolda Ferdynanda) roz­
poczyna w sobotę w teatrze „T rianon1 sze- 
r S występów gościnnych.

H o lo s s w a r  5 listopada. Zecerzy straj­
kują Dzienniki popołudniowe wyszły wczoraj 
litografów ane.

StHU p o w ie trz .!*  Sprawozdanie centralnej sta- 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei, 
państwowych. Dnia 4. listopada 1903 o godzinie 7 
rauo Czerniowee +5-5, T a rn op o l—- - ,  Lwów 
Skole 4 8*5, Przemyśl — •—, Jarosław -f-5'8. Tarnów 
—- —  Nowy Zagórz +8*5, Kraków -(-0-6, Praga +10-6 
Wiedeń -f-9 9, Semmering — •— , Budapeszt + 7  o, 
Isohl +6-4, Riva +  , Tryest +15-6; Oelsyusza.

Urzędnicy prywatni.
Nie brakuje nam ani dobrych praw, ani 

dobrej organizacyi we wielu dziedzinach. 
Prawa jednak bywają często źle wykonywa­
ne, instytucyom zaś nie dajem y należytego 
poparcia. W  takiem położeniu jest między 
innemi Towarzystwo urzędników pr-yw itnych.

Instytucya ta, której celem jest zabez­
pieczenie bytu urzędników prywatnych w ra- 

niezdolności do pracy, zaopatrzenie wdów

dzieł sztuki pozy- 
całą kolekcyę no­

wości Przedewszystkiem szereg prac młodego 
artysty W acława Radziszewskiego który wy­
stawił siedm prac i większych rozmiarów 
kompozycyej: „Trucicielka*, dalej ,.Nefentheś“ , 
studyum portretowe „G łowa kobieca**, „Jaś­
kowa babcia1, ..Studyum** i „Wspomnienie*.

* Dwutygodnika katechetycznego i duszpa­
sterskiego nr. 21. jest treść następująca; Papież 
Pius X. o zadaniu duchownych. — Dekadentyzm a 
religia katolicka w lirykach Kazi nierza Przeiwy- 
Tetmajera (Odm) K s. J. Koterbski. — Kazanie na 
uroczystość św. Stanisława Kostki, patrona młodzie­
ży szkolnej. Ks. Józef Oświęcimski. — Katechezy 
dla I-go i I i-g o  roku rauki w szkołach jedno- i 
dwuklasowych. (Dok.) Z pielgrzymki do Rzymu, 
K s. dr Aleksander Peehnik. — Nauka i *vy_
chowanie religijne w świetle rozpraw sejmowych. —
Dola 00. Wikarych. — Recenzye. — Miseelianea.__
Wiadomości dyecezyalne,
B e p e r t u n r  lw o w sk ie g o  te a tr u  m ie ta k le g o .

U piątek „Pierścień Nibelungów" agnera. . Wal- 
kirya11 Waydowej.

W sobotę ..Dzika kaczka* Henryka Ibsena.
w  niedzielę „Mieszczanie* Gorkiego. '-Dec; 

dame Sherry* Feliksa.
W  poniedziałek „Dzika kaczka* Ibsena.
"e  wtorek „Walkirya* Wagnera.

Ma-

H epertu n r teatru  krakow skleK o.
oni*''  ̂Biimann,

A.W  niedzielę o godz. 3. popołudniu „Hugenoci 
Lindneia, o g. 7. wiezzór „Sudka1 P. Vebera.

Colosseum W pasażu Hermanów, przy ulicy 
Słonecznej. Codziennie o godzinie X wieczorem wspa­
niałe przedstawienie, W niedziele i święta 2 przed­
stawienia o godzinie 4 popołudniu i 8 wieczorem. 
Go 1. i 15, każdego miesiąca nowy program. Bilety 
są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plobna. 
ul. Karola Ludwika 9.

MAŁY FEJLETON.

zie

Odznaczone na wystawach 
przeayełowyoh w r. 1902 
w P ryłu I w Londynie 

Złdtya Bodaieu.

Droguerya mag. farm. Leszka Śladowskiego 
we Lwowie, pl. Kapitulny I, polM* PILOIN i i

Futra z Kretów
Niedawno JBigaro podał seryę rysunków 

słynnego humorysty Caran d’Acha, przedsta­
wiającą kłopoty kuśnierza. Napróżno biedak 
sprowadza futra najrzadsze z ta jg  Syberyi, 
z puszcz Kanady, z ljanosów Am eryki połu­
dniowej, z Afryki, Australii i z pod biegunów. 
Napróżno, bo ju ż  spowszedniały sobole, gro­
nostaja, wiewiórki, bobry, skunksy, małpy, 
foki — nic nie zadowalnia wymagań rozka­
pryszonej modnisi nowoczesnej. Co robić? Na­
gle wpada mu myśl genialna do głowy. Robi 
futro — ze skór krecich i zyskuje odrazu 
sławę, oraz pieniądze.

Futro, które ani nie grzeje, ani też nie 
odznacza się pięknością lub trwałością, szaro- 
staiowe futerko kreta, scaje się ni z tąd ni 
zowąd towarem najbardziej poszukiwauym i 
cenionym. Tak moda chce, a je j wyrokowi 
opierać się niepodobna.

A  moda bo kosztowna, bo na sporządzę 
nie np. żakietu damskiego zużywa się 300 do 
400 skórek krecich; ponieważ jednak muszą 
być wszystkie jednakiej barwy, bez żadnych 
odcieni, przeto co najmniej 1,000 skórek po­
trzeba, aby odpowiedni wybór uczynić. Skut­
kiem takiego popytu ceny skórek krecich 
podskoczyły natychmiast. Na targu londyń­
skim cena skórki pośledniejszego gatunku 
dochodzi szylinga (60 cet.) a lepszych od 2 
do 3 szylingów. Łatwy ztąd rachunek, co ko­
sztuje jakie takie futro ze skórek tych spo­
rządzone.

W Londynie sprzedają obecnie tylko 
skórki kretów holenderskich i szkockich, jako 
posiadające barwę najładniejszą i połysk; kto 
wie atoli, czy z czasem zapas skórek tych 
nie ulegnie wyczerpaniu i czy wówczas nie 
przyjdzie kolej na krety nasze.

Bodajby do tego nie doszło, kret jes 
bowiem stworzeniem nader pożytecznem
rolnictwie. -Jako stworzenie nader żarłoc w
  .....  ......... . ...   zne,

niezrównany środek na p o r o s t  w ł o s ó w ,  sporządzony z wy 
oiągu ziół alpejskich i z preparatu naftowego.

Cena flaszeczhi koron 2.
$

Przemysł
lrrajowv! MEBLE własnego wyrobu o najgustowniejszym wykończeniu, tak salo­

nowe jak  i inne, poleca w największym wyborze za gotówkę 
i na spłatę ratami, po możliwie niskich cenach, firma F anciszek  Z e iz e r Lwów> Pasaż Miko,aschadrzwi nr. $9,
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pożreć może dziennie tyle, co sam waży, alj dnia w styczniu 1897 roku odwiedził hrabinę 
żyw i się pędrahami owadów szkodliwych, jakL i zdziwił się ogromnie, gdy mu powiedziała, 
chrabąszcze, składających ja jka  pod ziemią.*j że w najbliższych dniach oczekuje rozwiąza- 
Tępienie zatem kretów dla pozyskania ich.! nia i dla tego uda się do Berlina. Skoro okaże 
futerek m ogłoby sprowadzić klęskę dla roi- i się potrzebną pomoc je ęo (świadka), w tak’ m
nictwa dotkliwą. — — '— 1~ ~ — -------------- ---  - 1'-

Co jednak znaczy klęska 
wszechwładnej mody? Pani ta, 
tazya przyjdzie, gotowa jest

rolnictwa dla 
gdy je j fan- 
na wszelkie 

okrucieństwa, niedorzeczności i gwałty, aby 
tylko woli je j zadość się stało. Oporu nie 
znosi. W tern rzecz. To też niema rady. Kre­
ty będą w modzie, dopóki nie przyjdzie kolej 
na nietoperze, myszy lub szczury. Od mody 
wszystkiego spodziewać się można. “B.

dziś miała 
rozprawa o 
Anton.emu 

44, oskarżo-

Z KRAkuWA,
(T elefonem  i j-nczłą,.)

— W Krakowie odbyć się 
przed trybunałem przysięgłych 
obrazę honoru przeciwko drowi 
Beaupre, redaktorowi Głęru 
nemu przez p Zdzisława Podgórskiego, emer. 
radcę górniczego ze Lwowa i żonę jego Zofię 
z Bogdanowiczów, z powodu artykułów Głosu 
p. t. „W osk i nafta14, zarzucających oskarży­
cielowi prywatnemu różne nadużycia władzy 
urzędowej i czyny niehonorowe na stanowi­
sku naczelnika urzędu górniczego w Droho­
byczu, a żonie jeg o  branie prezentów. Obwi­
niony już  zaraz potem wyjaśnił był w Głosie, 
że zarzuty nie odnoszą się do pp. Podgórskich. 
Dziś złożył dr. Beaopre deklaracyę, że zarzu­
ty nie odnoszą się do pp. Podgórskich, lecz 
do urzędników, z których jeden zmarł, drugi 
jest za granicą. W  obec tego oskarżyciel 
cofnął oskarżenie a trybunał uwolnił obwi­
nionego.

— W  Krakowie bawił kilka dni kie­
rownik handlowego oddziału Biura korespon­
dencyjnego, p. Fawel Mannheimer z Wiednia, 
w celu zebrania wiadomości o potrzebach ga­
licyjskiego handlowego i przemysłowego świa­
ta pod względem w iadomości handlowych i 
otrzymywania w drodze telefonicznej naj 
rychlejszych wiadomości ze wszystkich wiel­
kich światowych centrów handlu i przemysłu. 
P. Mannheimer udaje się w tym celu również 
do Lwowa.

Z WARSZAWY.
(Pocztą.)

Zarządca kameralnego oddziału wscho

razie powoła go a sądzi, że pomocy je j nie 
odmówi. Przyrzekł też hrabinie, że w danym 
razie gotów  jest do usług, ale nie myślał 
o tern na seryo. Kłopotu zresztą o rozwiązanie 
nie miał, bo w Berlinie nie brak znakomitej 
opieki lekarskiej.

Dnia 27 stycznia, gdy odwiedziwszy pa- 
cyentów we W ronkach, wrócił do domu, za­
stał dwa telegramy od hrabiny. W jednym 
z nich doniosła mu, że rano o 5 wydała na 
ś w l s p  chłopczyka i prosi go, aby przybył do 
Berlina.

O w pół do 12. w nocy stanęli w B erli­
nie. Na-dworcu powitał go hrabia Zbigniew. 
Nasamprzód udał się do hotelu, a następnie 
do hrabiny. Zastał ją  w łóżku, była blada, 
cierpiąca, ochrypła, a skarżyła się na ból 
szyi. Na odnośue zapytanie odpowiedziała mu 
hrabina, że o 5 rano pow.ła chłopczyka pra­
widłowo. Przekonał się nasamprzód, że tem ­
peratura i puls były normalne. Oględzinom 
szczegółowym  hrabina ijie chciała się poddać, 
oświadczając, że wszystkie połogi przebyła 
szczęśliwie, ufa więc i tym razem swej silnej 
konstytucyi ciała. Przykre wrażenie odniósł 
świadek, że hrabina nie pozwoliła się zbadać. 
Z cięźkiem sercem wszedł do pobocznego po­
koju i zobaczył tam ślicznego chłopczyka 

\ róciwszy do hrabiny powiedział je j, że 
dziecko jest sine i wygląda tak. jakoby nie 
żywe przyszło na świat. Na to odrzekła pani 
Moszczeńska, która była przy rozwiązaniu, 
że akus. arka dziecko dwukrotnie uderzyła. 
Zapytałem panią Moszczeńską, czy to widzia­
ła i otrzymałem odpowiedź: „Ależ naturalnie, 
przecież byłam przy rozwiązaniu" Owa sta­
nowcza i spokojna odpowiedź pani Moszczeń- 
skiej - która sama była matką — żony sza­
nowanego właściciela dóbr rycerskich, roz­
prószyła wszelkie moje powątpiewania — po­
wiada świadek — a nawet wstydziłem się, 
że śmiałem powątpiewać w rozwiązanie. Prócz 
pani nJuszczeńskiej, była pxzy hrabinie także 
pani Koczorowska , ró wnież bardzo noważna 
pani, zaprzyjaźniona z hrabiną, Obecność oby­
dwóch tych pań przekonała mnie, że wszystko 
odbyło się w porządku, ponieważ nie mogłem 
przypuszczać, aby owe panie by ły  obecne 
przy czemś, co nie odbyło się wcale. Naza-

dnio-chińskich kolei żelaznych przybył do j^trz odwiedziłem znowu hrabinę, ale nie
Łodzi, celem poczynienia kroków, by towary, 
wyrabiane w Łodzi znalazły odbyt w Man- 
dżuryi.

Z POZNANIA
(Telegrafem i pocztą.)

— Do J rankf. Ztg. donoszą: P- Ludwik
Geisler, który niedawno sprzedał swój mają­
tek Polanowi, gdyż ten dał mu o 10.000 ma­
rek więcej, niż komisya kolonizacyjna, zy ­
skuje adeptów

wracałem ze śniadania, lecz przybyłem  wprost 
z hotelu, w którym  mieszkałem Dr. Rosiński 
uważa za obrazę to, co o nim nap sano. P rzy­
bywszy do hrabiny, przekonał się, że puls jest 
normalny a hrabina znowu prosiła, aby jej 
nie poddawał oględzinom.

Zastał tegoż dnia córkę hrabiny, panią 
Żółtowską. Chciał zobaczyć dokładnie dzie­
cko, ale mu powiedziano,, że co dopiero zo­
stało świeżo zawinięte w powijaki. Zobaczyłn u m io y o  *x.NłiA/iJ.i,CłC*>v̂  y i ii en, -ł* Y _ * -i i i -l i i V

Dziś znowu j M  do zanoto- ! Iednftk chłopczyka ładnego zdrowego, mogą-
. . °  ’ oonrn Tnfl7T7A M 1(1 r n n r n n r  /.o  ntrro /  k rn ro  qcego ważyć 9— 10 funtów. Zapytał, która aku­

szerka była przy rozwiązaniu. Pani Moszczeń- 
ska powiedziała mu, że chciała przywołać 
akuszerkę z Bydgoszczy, którą zwykle posłu­
guje się je j córka, ale akuszerka była zajęta 
i dla tego sprowadzono inną. Dr. Rosiński 
sądził, że i powołana akuszerka pochodzi 
z Bydgoszczy. W ywarła ona na nim złe wra- 

; żenie. Miała brud za paznogciami a w poko 
, . . , ! ju  było petno dymu z papierosów. Akuszerka

W Poznaniu odbyło się wczoraj 4 opowiedziała szczegółowo akt porodowy świad-

wania przejście niemieckiego majątau w poi 
skie ręce. Tym razem jest to porucznik pruski 
p. Sander, który swoje dobra Kuraue(?) sprze­
dał p. Skarżyńskiemu ze Spławie.

— Dobra Wroniawy, położone przy kolei 
Leszczyńsko - Zbąszyńskiej w Poznańskiem, 
mają być nabyte dla następcy tronu pruski i- 
go. W  dobrach tych jest wspaniały zamek i 
do nich należą rozległe lasy.

bm. uroczyste otwarcie akademii w obecności 
ministra oświaty Studta i wielu zaproszonych 
gości. Minister oświadczył, że przybywa w y ­
razić uznanie całego rządu i odczytał doku-i 
ment, mianujący rektorem akademii Kiinne- 
manna Następnie zabrał głos rektor Kiinne 
mann i podniósł, że akademia pracować będzie 
dla nauki niemieckiej w duchu pruskiego na­
uczania i nad podniesieniem świadomości na­
rodowej. St. radca rządu Conrad w imieniu i 
kanclerza hr. Balowa położył nacisk na zain­
teresowanie się jego  sprawą ukademii. W sty­
czniu 1902 kanclerz Bulów podniósł w sejmie 
pruskim, że oprócz pracy ekonomicznej na 
kresach wschodnich koniecznem jest podnie­
sienie tam życia kulturalnego, Gdzie bowiem 
Niemcowi brak niemieckiej sztuki i nauki, 
tam on karłowacieje. Obecnie zabłysła na tej 
ziem1 gwiazda lepszej przyszłości, aby mając 
u siebie już teraz ogn sko ducha riem ieckie- 
go i oświaty, garnęła się do niego i w ten 
sposób pomagała akademii w skutecznej dzia- j 
łalności. Nadzieje kanclerza powinny się speł 
nić w jak największej mierze. Nastąpił je  
szcze ^ały szereg przemówień.

Z izby sądowe|.
¥0 podsunięcie dziecka )

B erlin  4. listopada.
Z wczorajszego przebiegu rozprawy naj- 

ważniejszemi były zeznania lekarza hr. Wę- 
sierskiej - Kwileckiej, dr. Rosińskiego, ale i one 
zdaje się wielkiego wp!vwu na wynik pro- j 
cesu mieć nie będą. Dr. Rosiński zna hrabinę 
od dawna i był jej lekarzem, leczył ją  często j 
na chroniczne cierpienia, ale nigdy nie podda­
wała się oględzinom, mówiąc, że i bez oglę­
dzin może je j lekarstwa przy pisać Hrabina 
wydała na świsft czworo d z ieci: syna i 9 córki.
Troje dzieci urodziło się w Wróblewie, czwarte 
poza Wróblewem, ale nie wie. dlaczego ni­
gdy nie był obecnym przy porodzie.

Pewnego dnia w l e c i e  1896 roku powie 
działa mu nrabina, że jest w odmiennym sta­
nie Hrabia przebył zimę na południu, kazał
żorre przyjechać do niebie i tam małżonkowie i  kobiety" mówiące źle po niemiecku, na 
spędzili tak p “kn, 4- wi e, ja Prf^vl J1 7 • rzeo glązbj i z powrotem, jedna z nich
prze> tern. < y świadek pozmej, zo czy ra- j  mała coś pod płaszczem, druga z powrotem
binę. nabrał przekonania, e j  - y z dworca nie miała kuferka, z którym poie-
stanie. Aie w okolicy Wróblewa nikt w to chałft na dworzec Sw; , dek gtwierdzay że L J0 . 
nie , hciał wierzyć, mianowicie tez dla tego , gkft nie Jpgt ^  z h d a hwiatkow_
że ostatnie dziecko wydała hrabina na świat i gka mo£e byd
przed 16 latami. Co prawda kobiety w tym , R oboti ioy z Wróblew* zeznaja źle o An- 
wieku co hrabina rzadko rodzą, jednakże w y- i druszewskiei
padki takie się zdarzają Przei wa 15 lat nie j  gw Jett 0  h e c h e 1 s k i prowadził do-
wchodzi tu w rachubę, góyż nawet po dłuższej ■ chodzHTlia f  polecenia hr. K a lick iego . Niejaka

Radwańska w Krakowie powiedziała mu, że

kowi, który uznał go za prawidłowy. Czy 
hrabina porodziła, lub nie porodziła, kwestyi 
tej świadek rozstrzygać nie może. Fakt, że 
nie pozv oliła  się zbadać, może mieć różne 
powody. Nasamprzód może być. że hrabina 
chciała przed świadkiem zataić właściwy 
swój stan, ale tę myśl rozprószyły obie panie. 
Powtóre hrabina z wielkim trudem, tylko w 
razie kon eczności poddawała się oględzinom 
Czyni to bardzo wiele kobiet. Pewna pt ni, 
z którą świadek później rozmawiał, powie­
działa mu, że uczyniłaby tak samo, jak  hra­
bina. Nie wie, co hrabinę spowodowało do 
zajęcia podejrzanego stanowiska, może to się 
wyjaśni w dalszej rozprawie. W ygląd dzie­
cka nie wzbudzał bynajmniej podejrzenia, że 
to nie było nowonarodzone dziecko. Gdyby 
noworodka był zbadał, byłby obecnie mógł 
co do tego dać stanowczą odpowiedź, ale 
energicznie zbadania nie żądał, po zapewnie­
niach poważnych pań MoszczeńSkiej i K oczo­
rowskiej, że rozwiązanie odbyło si j w nale­
żytym  porządku. Wówczas nie miał najm niej­
szego podejrzenia i o narodzinach powiado­
mił krewnych. Dowiedział się też, że hrabinie 
z różnych stron winszowano. Sprawa ta — 
zakończył dr. Rosiński — przez sześć lat ni­
kogo nie zadziwiała, dopiero przed rokiem, 
nie wiadomo z jakiego śródła, zaczęto sze­
rzyć pogłoski, podające w wątpliwość rozwią­
zanie hrabiny.

Berlin 5. listopada.
W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 

świadek Stefania A n d  r u s z e  w s k a  zeznaje, 
i i  często otrzymywała listy, przeznaczone dla 
teściowej i te je j posyłała Raz tylko otw o­
rzyła list do teściowej, nadeszły z Warszawy. 
W  liście tym pewna kobieta dowiaduje się 
o pobycie dziecka i żąda wynagrodzenia. Na 
zapytanie, coby ten list miał znaczyć, odpo­
wiedziała wówczas stara Andruszewska, że 
chodzi tu o pewną służącą ze wsi, a zapewniła, 
że hr. Kwilecka me ma z tym listom nic do 
czynienia. Świadek zeznaje, że Jadwiga An- 
druszewska jest nerwową,

Sw. dorożkarz W  i 1 k e przypomina so­
bie, że w roku 1897 odwoził dwie zawoalows ne

dwo­
rzec ślązki i z powrotem, jedna z nich trzy-

prawu, obiecując wielką zapłatę. Ona wyrzu­
ciła go. Checheiski zaprzecza temu. Sw. Maks. 
Andruszewski, pasierb starej Andruszew skiej 
zeznaje, że macocha zapewniała, iż hrabina 
faktycznie porodz>ia. Sw Wyszkowska, z 
W róblewa twierdzi na pewne, że stara An- 
druszewska w dniu połogu hrabiny była we 
Wróblewie. Świadek trwa przy tern. mimo iż 
przewodniczący cytuje odmienne zeznania 
świadka, złożone w śledztwie pod przysięgą. 
W obec tego W yszkowska twierdzi, że w ów ­
czas tylko to chciała wyrazić, że Andruszew- 
ska raz z Wróblewa odjechała Skutkiem 
sprzeczności w zeznaniach, żąda prokurę tor 
uwięzienia świadka, czemu staje się zadość.

Telegramy i teiełonematy.
Rada państwa.

W przyszłym tygodniu będą zamknięte 
sejmy, a około 20. bm. zwołany zostanie par­
lament.

Stojm czeski.
P r a g a  5. listopada. W obec rozbicia się 

wszelkich kompromisów, sejm czeski odbędzie 
w przyszłym tygodm u tylko jedno formalne i 
posiedzeń.e, na którem odczytane zostaną TTr'™ 
wniesione interpelacye i wniosk:’ , poczem na­
stąpi zamknięcie sesyi.

Siejmy.
H r a d e e  5. listopada. Na dzisiejszem po­

siedzeniu Sojmu posłou.ie W alc i Rokiiansky 
przedłożyli nagłe wniosk: w sprawie reformy 
wyborczej do sejmu. Obaj wnioskodawcy, 
których wnioski s . odmienne, domagają się 
zaprowadzenia V. kury1’ sejmowej. Głosowa­
nie ma być bezpośrednie i tajne.

Oba wnioski będą dziś przedmiotem dys- 
kusyi w sejmie.

W ie d e ń  5. listopada Sejm dolno-austry- 
acki przyjął zmianę regulaminu, pozwalającą 
między lrnem i na wykluczenie posła, zakłó­
cającego dorządek

Polony i i hr. 'Pisza zgadzają się na to.
Rakowsky (kat. partya lud,) sprzeciwia 

się temu.
W niosek wiceprezydenta Daniela zna­

czna większością przyjęto i reskrypt królew 
ski powtórnie przyjęto do wiadomości.

Sprawozdawca konnsyi petycyjnej wnosi, 
aby petycyę miasta Szatmaru w sprawie 
uwolnienia wysłużonych żołnierzy wydruko­
wano i w późniejszym terminie wzięto pod 
obrady.

Ugron wnosi, by dyskusyę nad tą pety- 
cyą przeprowadzić w sobotę.

Tisza sprzeciwia się temu i sądzi, że 
przedewszystkiem musi izba wysłuchać pro­
gram rządu i przedsięwziąć wybór prezy- 
dyum.

Po dłuższej dyskusyi wni isek referenta 
uchwalono.

Nad wnioskiem Ugrona odbyło się głoso­
wanie imienne.

Wniosek ter 180 głosami przeciw 77 od 
rzucono.

Fotem toczyła się dalsza dyskusya nad 
rezygnacyą Apponyiego. Przemawiali Kovats 
i Zoom y (obaj z partyi ludowej).

Zboray atakuje ostro rząd, który zaraz 
na początku popełnił samowolę. Mówca tka- 

że policya ostatniej niedzieli wezwała 
dwóch akademików, nie należących do wojska 
a gdy się niestawili, dostawiła ich przemocą 
i przesłuchała, podejrzywając ich, że są ini- 

i cyatorami znanej afery jeleń oficerów rezer­
wowych.

Na tern o 15 m na 3-cią posiedzenie 
z a m k n i ę t o .

przerwie dzieci się rodziły, świadek sam zna 
wypadek, że zdarzyło się to po 24-letniej 
przerwie. Co do pary hrabiowskiej świadek 
wie, że w r( ku 189' żył z sobą bardzo dobrze. 
Ze/nan praczki Cybulskiej nie uznaje za do 
wód, przemawiający przetuwko brzemienności 
hrabiny. Również nie są miarodajnymi świadko- 

którzy widzieli u hrabiny ipuchłe ręce,wie,
zmienioną twarz i inne oznaki. Podubne obja­
wy widywał świadek -częściej u 1 rabiny, a po­
wstawały one zrom atyzmu. Badz co bądź je ­
dnak wiek hrabiny i spostrzeżenia praczki Cy- 

ulskiej na'uwają pewne wątpliwości. Pewnego
b

owego czasu była niańką i odwiozła małe 
dziecię do Berlina. Od KWileckiego dostał 
świadek 8.000 marek nagrody, bez żadnych 
dalszych przyrzeczeń.

Sw. komisarz rządowy S z u l c  z pozna­
nia daje Checbelskiemu dobre świadectwo.

Rozprawę odroczono do dziś
B erlin  5. listopada.

Żona gospodarza Kastkouiaka z W róble­
wa zeznaje, że agent Checheiski był u niej i 
usiłował nakłonić ją  do czegoś, przeciwnego

S y t a a e y a  u a  H e j y m  *h
B u d a p e s z t  5 listopada. Dzienniki oma- 

w ają dziś obszernie program Tiszy. Tester 
Ll<>yd zaznacza, że Drogram jest w ogólności 
dobry, a chęci rządu i zdolności współpraco­
wników prezydenta ministrów są jeszcze le­
psze. Możnaby wiele zrobić,, gdyby droga 
była wolna.

Tudapesti Hirlap pisze, że z programu 
widać, iż nowy prezydent ministrów ma zro 
zumienie wszystkich potrzeb życia publi­
cznego.

Omawiając zajścia w parlamencie, cha­
rakteryzuje je  Tester L loyd  następującemi 
słowami: W sejmie uitramontańsKie sprzysię- 
żenie parcyi ludowej i frakeya Szederkeuyie- 
go wykonały wczoraj na hr. Tiszę brutalny 
atak.

I ? n d p p e s s t  5. listopada. Dzisiejsza ora 
sa węgierska zajm uje się przebiegiem w czo ­
rajszego posiedzenia izby poselskiej i mową 
programową Stefana hr. Tiszy w izbie ma­
gnatów.

Dzienniki opozycyjne piszą o hr. Tiszy 
jeszcze zacieklej, niż onego czasu o hr. Knue- 
nie i zarzucają mu, że całe swoje rządy chce 
oprzeć na łamama praw i na łamaniu regu­
laminu izby poselskiej.

N  ues TĄsier Journal stwierdza, że Tisza 
znachodzi opozycyę głównie w obozie k ito  
lickim, który znajduje w tym wypadku po 
moc u skrajnych żywiołów  stronnictwa nie­
zawisłości,

Główny organ stronnictwa niezawisłości 
Egyetertes pisze, że opozycya ma teraz po- 
d svójne zadanie, bo po pierwsze musi zwal­
czać jak najenergiczniej gabinet Stefana hr. 
Tiszy, a powtóre musi bronić dotychczasowe­
go regulaminu obrad izby poselskiej i nie 
dozwolić na nowe praktyki, które chce do 
izby wprowadzić Stefan hr. Tisza.

Pisma przyjazne dla rządu zaś, oma 
wiając program Tiszy, podnoszą, iż jest on 
niedostateczny gcyż  nie porusza bardzo wie­
lu spraw ekonomicznych, a również nic nie 
wspomina o uregulowaniu płac nrzędników. 
Również pisma te wypowiadają wątpliwość, 
czy hr. Tiszy uda się przeprowadzić ten 
program.

W le t le ń  5. listopada Cała prasa wie­
deńska jednozgodnie konstatuje złe położenie 
hr. Tiszy i stw erdza, że wstępny występ 
jego wobec izby poselskiej w merwszym dniu 
obrad skończył się dla niego o wiele gorzej, 
aniżeli onego czasn pierwszy występ hr. 
Khueti-Hederwaregu.

S f f m  w ę g i e r s k i .
B u d a p e s z t  d. 5. listopada. Po drugiej 

wczorajszej przerwie sejmu węgierskiego 
(sprawozdanie podaliśmy juz wczoraj) zaizu- 
cono wiceprezydentowd Danielowi, że prze­
rwał rozprawę nad rezygnacyą Apponyego 
z prezydentury se jm u j a udzielił głosu hr. 
Tiszy. Po uspokajającem przemówieniu hr. 
Tiszy i usprawiedliwiającem się Daniela, 
odroczono posiedzenie do dziś z >em, że naj­
pierw rezygnauya Apponyego załatwioną zo 
starie a potem dopiero Tisza przedłoży swój 
program.

B a d a p e s r t  d. 5. listopada. W  Izbie 
magnatów hr. Tisza wypowiedział swój pro­
gram, znany już z przedstawienia go w klu­
bie liberalnym, przyczem lekko zaatakował 
zachowanie się Izby posłów sejmu w ęgier­
skiego, którą to krytykę hr. Zichy nazwał 
niewłaściwą.

B u d s p e s a t  d. 5. listopada. Partya libe­
ralna (rządowa; postanowiła popierać na 
prezydenta Izby posłów sejmu węgierskiego 
Dezyderego Perczela a na I. wiceprezydenta 
Emeryka Jakossyego.

B u d a p e s s t  d. 5. listopada. Na dzisiej­
szem posiedzeniu sejmu podczas odczytyw a­
nia protokołu z wczorajszego posiedzenia 
Izby odzywały się z ła y  opozycyi głosy pro­
testu.

Bartha (ze stronnictwa Koszuta) prote­
stuje przec.w ustępowi protokołu, stwierdza­
jącemu przyjęcie do wiadomości przez Izbę 
królewskiego reskryptu o mianowaniu nowe 
go gabinetu.

Wiceprezydent Daniel stwierdza z ubo* 
lewaniem, że rzeczywiście z powodu wiSlkiej 
wrzawy większa ezt;ść Izby nie mogła sły­
szeć reskryptu, dlatego proponuje wykreśle- 

j nie tego ustępu z protokołu i ponowne od- 
I czytanie reskrytu.

Zjand wlesbadeńskt
W ie s b a d e n  5. listopada. Buelow kon­

ferował wczoraj z rosyjskim ambasadorem 
w Be-linie, hr. E sten — Sacken i z niemieckim 
ambasadorem w Petersburgu, Alvenslebenem

W ie s b a d e n  5. listopada. W czoraj o godz. 
5. popołudniu odbył się na zamku objaa g a ­
lowy, poczem monarchowie odbyli cercie, a 
o godz. 7. wieczór udali się do teatru nadwor­
nego. Po uroczystem przedstawieniu pojechali 
obaj monarchowie wśród szpaleru wojska na 
dworzec. Po serdecznem pożegnaniu, przyczem 
monarchowie ucałowali się, odjechał car z po­
wrotem do Darmsztadu.

P e te rsb u rg *  6 listopada Journal de st. 
Teterśburg przypisuje zjazdowi cesarzy w Wies- 
badenie doniosłe znaczenie, spotęgowane zwła­
szcza obecnością Lambsdorfa i Baolowa.

Rony a- J  oponia.
L o n d y n  5. listopada. Doiły 

nosi z Tientsinu, że do Mukdenu 
lO.OCO wojska rosyjskiego.

Z Sorbiii
B e lg r a d  5. listopada. Sfery 

zapewniaj ą. że wszelkie pogłoski o

kto przyłożył synonizm, ale nie był to ból 
do niewytrzymania Po pół godziny twarz mi 
spachła okropnie. W tedy operatorka nalepiła 
ją  drobnemi plasterkami, nie zostawiając ani 
jednego pustego miejsca. Położyłam się tak 
do łóżka, ale spać nie mogłam, bc doświad­
czałam swędzenia i palei/ia. Nazajutrz służą­
ca przyniosła mi herbatę w filiżance z aziob- 
kim -  była to przezorność usprawiedliwio­
na, bc miałam usta spuchnięte i nie m ogła­
bym pić inaczej Przed posmarowaniem twa­
rzy cieczą, pani M. kazała mi zjeść suty 
ob*ad, uprzedzając, że przez pięć dni będą 
prawie naczczo W ypiłam herbatę z rozkoszą, 
bo mnie paliło w gardle. Cały ten dzień 
przetrzymano m m ew łóżk u . Nazajutrz zdjęto 
mi plastry, co było bolesnem, posmarowano 
twarz czemś w rodzaju gumy arabskiej i ob­
lepiono ją  kilku warstwami jedwabnego, go 
jącego papieru. Byłam przez dwa dni, jak  
w masce. Wreszcie, zdjęto mi ją  — wraz 
z naskórkiem. I, o dziwo, ujrzałam w lustrze 
twarz odmłodzoną o lat dwadzieścia. Spale­
nizna, zmarszczki. „poduszeczki“ z pod oczu 
znikły. Miałam cerę mleczną z rumieńcami. 
Opłacił się ból i głód. Teraz będę już szano­
wała moją nową SKÓrę“ .

Mail do- 
przybyło

rządu we 
zamiarze

abdykacyi króla Piotra są nieuzasadnione.

Wftbiiket w tank i.
B sjra i 6. listopada Zamianowanie Titto- 

niego ministrem spraw zagranicznych w yw o­
łało powszechne zdziwienie, gdyż Tittoni jest 
na polu polityki homo norus. Słychać, że bę­
dzie on tylko figurantem i wykonywać bę­
dzie ściśle polecenia króla, który, jak wiado­
mo, sam kieruje sprawami polityki zagra­
nicznej ,

Parlament franeuskl.
]**rjrż  5. listopada. W  izbie deputowa­

nych, przy dyskusyi nad etatem ministerstwa 
spraw wewnętrzrych, dep. Serette zażądał 
skreślenia pozycyi dla tajnego funduszu. Pre­
zydent ministrów Combes oświadczył, że ten 
fundusz jest dla rządu konieczny i uczynił 
z niej kwestyę zaufam - do gabinetu. W  g ło ­
sowaniu pozycyę tę prsyjęto 314 głosami 
przeciw 225 i... Combes zostaje aaiej na sta­
nowisku prezesa gabinetu.

1 m r j t  5. listopada. Izba deputowanych 
uchwaliła budżet ministerstwa spraw we­
wnętrznych i budżet wyznań.

Wniosek s k r e ś l e n i a  b u d ż e t u  
w y z n a ń  o d r z u c o n o  znaczną w ię­
kszością.

Dział ekonomiczny
fi W 8,’ruwie dostaw konfekcyi uniformów dla 

stanisławowskiej ayrekcyi kolejowej, która, jak wia­
domo zaproponowała ministerstwu kolejowemu przy­
jęcie oferty zakrajowego zakładu karnego zo zupeł- 
nem pominięciem krajów. Drzemysłowców ; „Central­
ny Związek galic. przemysłu fabrycznego-4 wniósł 
energiczne przedstawienie do ministerstwa kolei że­
laznych, prosząc równocześnie ministerstwo handlu 
oraz ministrów Piętak? i Koerbera o poparcie. 

fi Włoskie losy czerwonego krzyże- Rzym 4.
listopada. Przy ciągnieniu padła g ł ó w D a  wygrana 
35.000 lir na ser. 5*6 nr. 37, 2.000 1. na ser.
10284 nr. 10, 1000 1. na s. 5362 nr. 34. Po 50 
1. na s. 1637 nr. 11, s. 2587 nr. 30, s. 5555 nr. 
39. s. 7611 nr 46 i s. 10446 nr. 15,

Z ry Ków lunurowych
B ftn h  r o k n ie s y  w e  L w o w i e .  D ua > li­

stopada. Ceny za 50 kilogramćw loco Lwów Waluta 
koronowa Pszenica gotowa 7 80 do 8 )0, pszenica nowa 
7‘60 do 7 75, żyto gotowe 6'40 do 6'60, nowe 6'40 do 
6'50, owies obroczny gotowy 5-40 do 5-80, nowy 5 25 do 
5 50, jęczmień pastewni 475 do 510, jęczmień browarny 
5'25 do 5 50, rzepak 9-2 ' do 9'ó0, rzepak nowy 0-— do 
0-—. gro cli pastewny 6’— do 6-25, grocli do gotowania 
7'50 do 8'2ó, wyka 5- do 5'30, bobik 5'— do 5'25, hre- 
czke 0’— do 0’— , kuKnrudza nowa 6'10  do 6'30, stara 
6'25 do 6-50, chmiel /.a 50 kilo od 180 do z00, koniczyna 
czerwona 55-— do 60'— , biuła 45'— do 47 —, szwedzka 
45-— do 60'—, tymotka 23'— do 25'— .

Spirytus loco za 5J litrów gotowy 18'DO do t8'85 
pantas Tarnopol eskontyngentowy 10 75 do 11'— .

W i e d e ń  dnia 5. listopada. Kurs w koronach 
i po 50 klgr. Notowano: ^zeniea cisańska 772 do 7'73,
żyto słowackie 6'62 do 6 '6d, jęczmień morawski 0-— do 
0'—, kukurudza na maj * 27 di 5.28, owies węgierski 
6'57 do 6'58, rzepak 11 '80 do H  90, rzepak na sierpień- 
wrzesień —•—, olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 
— , do —.— .

Ceny niezmienione.
Usposobienie lepsze.
Stan powietrza: pochmurno.
JB bdapeam t dnia 5. listopada. Kurs w koro­

nach i po 50 klgr. Notowano pszenicę na pażdziernil: 
0 '— do 0* —, na kwiecień f  74 do 3*75̂  żyto ua paździer­
nik 0 —  do 0'— , na kwiecień 6'62 do 6 63, owies na pa­
ździernik 0-— do 0 — , na kwiecień ó'48 do 5\50, kukuru­
dza na październik 0'— do 0 '-  , kukurudza na maj 1902 
5'29 do 5'30, rzepak na sierpień 11-75 do 1185.

Oferty na pszenicę: mierne
Chęć kupna: słaba
Usposohienie : słabe
Stan powietrza: pochmurno.
W i e d e ń  dnia 5 i -top u a. Cukier 19 25 do 

—•—  (spokojnie). Nafta alicyjska — •— do — ■— spiry­
tus 42'80 (słaoszy).

P r Ag* 5. listopada. Reprezentanci ko- 
misyj parlamentarnych wszystkich czeskich 
klubów sejmowych obradowali wczoraj nad 
przedłożonym przez p. Anyża memoryałem, 
wystosowanym przeciw podziałowi dytcezyi 
praskiej na czeską i niemiecką. Zebrani przy­
ję li m em oiyał jednogłośnie, a dziś osobna 
deputacya wręczy go ks. kardynałowi Skrben- 
sky’emu.

Rsym - . listopada Trybuna donosi z Me- 
dyolanu : Aresztowany tam wczoraj anarohi 
sta nazywa się Zygfryd Nacht. Z zawc-du — 
jak  zeznał jest elektro)echniktem : Przedsię­
brał podróże w celu studyowania ruchu anar­
chisty czn ego w rozmaitych krajach. W Meóy. 
olanie bawi dopiero od tygodnia. Zaznajomił 
się tu z najwybitniejszymi anarchistami. Zna­
leziono przy nim listy i gazety skonfiskowano. 
Nacl.t identyozry jest z tym, którego aresz­
towano w Gibraltarze podczas pobytu króla 
Edwarda. Znaleziono wówczas przy nim re­
wolwer

Ponieważ jednak oświadczył był. że nie 
miał zamiaru wykonania Zo,machu, wypuszczo 
no go wtedy po 1 miesięcznym areszcie 
wolność.

na

Bozmaitości,
Si lak się otrzymuje — nową twarz. W ia­

domo, że istnieją .artyści44 i „artystki" po­
prawiający naturę. Słyszeliśm ' o upiększaniu 
nosów, o zgładzaniu zmarszczek za pomocą 
masażu. Posłuchajmy o nowym sposobie zmie­
niania skóry na twarzy. W ynalazła go W ło 
szka, pochodząca jakoby z rodu Medyceuszów, 
a praktykująca w Londynie. Pewna dama 
angielska korzystała z je j usług i tak opo­
wiada swe wrażenie. „Z  powodu przejażdżek 
konno, a po części i z wieku, zgruuiała mi 
i zczerniała skóra nn twarzy, miałam ,p o - 
duszeczki44 pod oczyma, słowem straciłam 
powab młodości. Zarekomendowano mi panią 
Medicis. Poszłam do niej. Mieszka przy 
Eatonterrace nr. 49. Przyjęła mme bardzo 
uprzejmie i oświadczyła, że muszę spędzić 
kilka dni w je j sanatoryum, poczem odzyskam 
płeć dziewczęcą. Zdecydowałam się. choć 
byłam przygotowana na tortury. Kazano mi 
usiąść na fotelu. Pani Meaicis znieczuliła mi 
skórę kokainą i następnie posmarowała ją  
jakąś cieczą. Twarz paliła mnie, jt-koy mi

Z rynków plent^źnynb
W ie d e O  dnia 5. listopada. (Tehgr. „Gaiety 

Narodowej'.) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akeye austryaci iego zakłaau kredytowego 
673'50, węgierski pgo zakładu kredytowego 735'— , Anglo- 
hanku 277'50, Uninnbanku 5.92 25, Banku dla krajów ko­
ronnych 424'25, Bankrcreinu 496'50, Bodenereditu 936‘— , 
galicyjskiego Banku hipotecznego 535— , kolei państwo­
wych 669' , kolei południowej 87-— , t.amwaju A. — •— .
B .  , kolei Elbenthal 42V— , 1 olei północnej 550u,
kolei czerni owi eckiej 581 00, alpiny 382'00, Rima Muia- 
nya 468 00, prasaiego towarzystwa Żelazn i go 1740, fabryki 
broni 35a'00, tureckie tytoniowe 384.50, galicyjskiego 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1170—, oblig węg. 
indemniz. 97'95, renta maiowa 10080, austriacka renia 
koronowa rOO'4ff, węgierska renta koronowa 98 30, 56-iet. 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9835, 4-pro- 
centuwe listy Banku krajowego 93.65. 4 i poł procentowe 
listy Banku krajowego 102‘16, 5-procentowb komunalne 
obligacye Banku krajowego 102-47, 4-pro tent listy Banku 
hipotecznego 98'65, 4 i pół procentowe listy Banku hipo 
teeznege 101'50 b-procente"e listy Banku hipotecznego 
112-— , 4-procentowt galicyjskie obligacye propinac. 99"85. 
4-procentowe galicyjskie pożyczki krajowe z ro m 1893 
99'50, 4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 96'75. losy 
tnreo.de 141'0 . marki 117*27 ruble 253 —.

Pi A n k fta r t  J 5. listopada Giełda zagrani­
czna. Austrya^kie kredyty 213'60 Kolej państwowa — — 
Alpiny — •— , Disconto 195 80, Laura - • —

P a r y ż  dnia 5. listopada. Zamknięcie giełdy. 
Trzy procentowa renta 97'65. Makr 00 00.

B e r l in  d. -5. listopada. Zamknięć t giełdy, bw .- 
knoty austryackie 85 30 (podług obliczenia procentowego), 
Spirytus — ■— . Austryackie kredyty —■—, Disc. Comman- 
di\ — .

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.)

S ir o lin
toutycU w«pttUcipo*L« lUteUmIitintlo.

Poleoane pnet nąjinakoioltizyoh legarsg przy 
ełerpłealaek p n r ,  ehranieaajnr k a ta n ę  
• ffa n ń *  oddechewyeli* a a k n la ła ck , la* 
flneuy> Ptłwdiitn tylko r  oryginalnych flakonach.

Okulista
Dr. i / Ei Ti y  O B U D K R

mioszka 0T7/r pi. Karma Ludwika I. 5._____

H O T E L  E E R O E E J M H l
Alberta iszkowrona.

Przyjechali do Lwowa 5. listopada 1903. 
hr. R. Tyszkiewicz z Brodów, nr. k  Krunen- 
stein z Niemirowa, prezydent Doliński z Tar­
nowa, W . Pieniążek z Lipinek, R . Puchal­
ski z Rochni, dr. W Raschke z Żywca, W.

E, Moess z Raabu, S. 
J. Pick z W iednia, L. 

Frisch z Wieduia, St. Wasilewski z Marku- 
ozow», K. Lewicki z Białej i J. Ruzicka z 
Wiednia.

Zahayski z Wiednia, 
Ptoszek z Żółkwi,

J U L  I U S Z  , V
" W  l  Ł l m z ł i L O K  1 L C C  w t >  ul. Akademicka 5, .

U fA I U in W lA  znana od lat kilkunastu ze znakomitych wyrooów

JA I I  ? _ ■ P rnHciprt ńvipiA herbatniki
Ceny umiarkowane.



GAZETA NARODOWA z Piątku drsit*. 6 L is  i o nad a 1903 Nr. 254.

Powieść

G rant Allen’a.

(Cięg dalszy).

— 'Pardon mademoiselle — rzekł chłodno 
— pani nie znasz tak dobrze jak  ja, krzyżo­
wania się tutejszych linij. Nio łatw iejszego 
dla nieuczciwych urzędników kolejowych, jak•» r • * ■*

wróoił zdyszany, otworzył z pospiechem drzwi- 
ozki, w ołając:

— Tak właśnie, jak  mówiłem ; tamten 
hultaj oszukał panie. Nasz wagon nie idzie 
dalej. Musisz, my lady, przesiąść się do stoją­
cego opodal pociągu.

Byłam przekonaną, że dawał błędne

powstrzymałam się od powiedzenia: „Wszak | drugiego wspólnika. Podczas gdyście państwo 
m ów iłam !“ w Ostendzie bawili oboje w bufeoie, wyjęłam

Lady Gieorgina tym razem rozdrażniona, szkatułkę z klejnotami z futerału, wsuwają 
zaczerwieniona, dążyła co prędzej do dawniej w to miejsce puszkę blaszaną od biszkoptów 
zajmowanego przedziału. Ona pociągi już ru- tak, iżbyśmy w razie dokonanej _kradzieźy, 
szyć miały. W pośpiechu stara kobieta po
zwoliła hrabiemu odebrać sobie drogocenną

wskazówki i ośmieliłam się zrobić w tym szkatułkę. Zdawało mi się, ie  on, przecho 
duchu uwagę, ale zakrzyczała mnie lady dząc koło okna jednego z wagonów, podał ją

widzianemu poprzednio podejrzanemu indy­
widuum, nie byłam  jednak tego pewną Osta­
tecznie, gdyśm y ju ż  siedziały w naszym 
przedziale, hrabia, stojąc ciągle na stopniu,

Gieorgina
— Niedorzeczne przypuszczenie, moje 

dzieoko, naozelnik staoyi wiedzieć musi naj­
le p ie j; wysiadaj prędko I Zabierz m oje ko- Pr^azia ie , nraDia, stc _

------------------ j u . , szyczki i zawiniątka. Nie zapomnij o okryciu nag e /ty y S1§ co 1 wskoczy! °  P0C1Sr
sprzedać miejsoe w coupe lub wagon-lit, a po- I i o puszce z biszkoptami. Dziękuję hrabiemu; ’ ode odzącego do Paryża. W  tejże samej
tern w pół drogi oofnąć zobowiązanie. Bardzo zechoe hrabia przenieść m oje parasole P c w j  dwa pociągi z przeraźliwym swis em
prawdopodobnem jest, że mylady będzie zmu-1 Śpiesz się , Lois, śpiesz; pociąg ju ż  od- ruszy y  w ^rogę.
szoną przesiąść się w Malines. I chodzi. j-^  T$ce z rozPa"

Lady Gieorgina poparła zdanie jego , o -j Szłam za nią dźwigając czternaście pa j CZJ ^ M o fe ^ r y la n ty  » -  krzyknęła -  Lois, 
powiadając rożne wydarzenia, ujawniające | czek i pakuneozkow, ale nie spuszozając o k a l m - brylanty'
bezprawia towarzystw kolejowych, z których ze szkatułki z brylantami. j _  f o ecf[ ^  ■ uspokoi ... mówiłam.
winy skradziono je j kufry w podroży d o ; Zajęłyśm y miejsca w innym pooiągu, i trzymając ją  z całych sił, gdyż gotowa była
W łooh. Co do trains de luxe, to istne nory i który m u ł napis: Amsterdam, Bruksela, Pa- 
rozbójnioze. J  ry ź> ni0 jednak nie mówiłam. Hrabia wsko-

Gdyśm y dojeżdżali na stacyę w M alines,! czył za nami do wagonu, pom ógł układać 
dogadzająo żyozeniu starej lady, zawołałam I pakunki, poozem znowu wyskoozył. Zamienił 
przez okno posługacza i zapytałam, czy wy- słów kilka ze szwajcarem kolejowym  i przy­
pada nam pnesiadać się. Odpowiedział, jak  biegł śpiesznie.
byłam tego pewną, że wagon nasz dochodzi i — Mille pardons, mylady — zawołał — — Jak się to sta ło? — pytała, przyoiska-
do Verviers pokazuje się, że naczelnik stacyi w błąd nas ją c  do serca szkatułkę, zawierającą umiłowa-

Nie zadowoliło to jednak hrabiego; w y- wprowadził. Miałaś, panno Lois, słuszność, ne przez nią brylanty,
siadł i zaczepił wyróżniającego się czapką Musimy wracać do dawnego coupe j — W  sposób bardzo prosty —  odparłam —
ugalonowaną naozelnika stacyi, poozem po- — Przez wyjątkową wspaniałomyślność widziałam, że to oszust i że ma w pociągu

wyskoczyć z wagonu. Nicpoń zabrał tylko 
futerał z pudełkiem blaszanem i biszkoptami 
wewnątrz. Ma tu pani swoją stalową skrzy­
neczkę — dodałam, pedająo je j z tryumfem 
ów przedmiot.

Chwyciła go z radośoią.

miały dowód jego  nieuczciwości. Teraz pani 
potrz buje zawiadomić tylko o fakoie kon­
duktora, który przez telegraf da rozkaz zre­
widowania pociągu paryskiego. Uprzedziłam 
w Ostendzie owego urzędnika o możliwym 
podobnym w ypadku; wszystko już przygo­
towane.

Lady tak serdecznie ściskać mnie za­
częła, że bałam się. czy w yjdę żywą z tych 
uścisków.

—  Jesteś, moja droga, najrozumniejszą 
młodą kobietą, jaką spotkać zdarzyło mi się j 
w życiu — wołała. K tóż mógł posądzać tak 
dystyngowanego dżentelmana? Wartą była­
byś, by cię opłacono na wagę złota! Co ja  
pocznę bez ciebie w Sohlangenbad?

Hrabia musiał być mistrzem w sztuce, 
prędkiego zmieniania ńzyognomii, bo chociaż 
z najbliższej stacyi Louyain wysłałyśm y 
telegram dokładny i szozegółowy opis jego  
i widzialnego wspólnika powierzchowności, 
w pociągu paryskim, zatrzymanym w Bruk­
seli, nie znaleziono odpowiadających danemu 
rysopisowi indywiduów. Przybrali niewątpli­
wie odmiene fizyognom ie; ja  bowiem od 
pierwszej chwili podejrzywałam prawdziwość 
zbyt dystyngowanych wąsów hrabiego.

Za przybyciem do Kolonii, stara lady 
nie szczędząc mi ciągle dowodów swego

uwielbienia i wdzięczności, wpadła nazajutrz 
po śniadaniu jak huragan do mego pokoju 
i ofiarowała czek na dwadzieścia gwinei.

— To dla ciebie, moja droga — oznaj­
miła z uprzejmym uśmiechem

Spojrzałam ua papier, a twarz moją ob- 
! lał gorący rumieniec.
i — Oh! lady Gieorgino — zawołałam — 
mylisz się pani: zapominasz, że ja  jestem
także lady.

— Niedorzeczność moje dziecko, niedo­
rzeczność !

Okazana przez ciebie stanowczość i od­
waga warte dziesięć razy większą sumę 
dowodziła, obejmując mnie za szyję. Podzi­
wiam przede wszystkiem twoji- poświęcenie; 
narażałaś się na to, że gdybym  wcześniej 
zajrzała wewnątrz futerału i zauważyła brak 
drogocennej szkatułki, mogłam ciebie posą­
dzać o kradzież.

— Liczyłam się z możnością podobnej 
przykrości, niemniej odważyłam się na to 
ryzyko.

Pewną byłam, że ten łotr zamierza wy­
zuć panią z je j brylantów, gdy tylko znajdzie 
ku temu sposobność.

— Zasługujesz na nagrodę nalegała, 
wciskając mi czek w rękę.

TJsunąłam dłoń jej, odrzucając dar ofia­
rowywany.

( i .  i .  u . )

Z A K O P A U E
Hotel-Peusion Skoezyska. Powiększone 
1 ulepszone. Otwarte rok cały. Ceny umiar­

kowane. 377

DROBNE OGŁOSZENIA
po M ct. od wyTzzu.

C ly  koniecznie
trzeba z Hamburga i Tryestu sprowadzać?] 
Znany w kraju główny i wyłączny skład 

herDaty i kawy pod firmą

Adolfa Singera,
we Lwowie, — Sykstaska 1,|

poleca spróbować

N o w o ś ć !
Przekąska do wódki bardzo pikantka, 

„Przysmak Łapuyńzkl" gatunek Tiroler 
Brett, paczka 90 ct. Dwór lo p u y a , — 

Bneiany.

Wszelkie jarzyny i£Tndr
ki*ę Biuro ogrodnleie, Hetmańska 8.
 ________  370____________

po 3 ct., wy-Pączkl, Ciastka borne, codzień
świeie, poleca Cukiernia krakowska, L w ó w ,
ulica Fredry. i76

U Troczyńskiego ui. Fredry,
font najwyborniejszych pomadek 60 ct., kar­
melków 40 ct., cukrów deserowych 80 ct., 
herbatników 80 ct., czekoladek 1 zł. 946$

C n r y a H o i  *“  8*°* ' en deUiI0 | J I  ł O l  L t  kich produktów ogrodni- 
ciych i przerobów tychże. B iu ro  ogrodoi- 
u e , Hetmańska 1. 8 367

P i & r ć p i n n l ł i  zaręczynowe, obrączki, 
I IC  l O w l U l l l i l  szpilki kukietowe, po­

leca F r .  K w a i n l e w k k i ,  d u t a i k ,  
Lwów, ul. H a lie k a  15. Przyjmnje obsta- 
lnnki i reperacye. 351

Wina owocowe, konfitury, soki, 
konserwy itp

sprzedaje_po niskich cenach. Biuro ogro-

. 55 ct. za pół kg
• 65 „ „
• 75 »
• 90 „  „
• 90 „
. 80 „ „

chińsko - ros począwszy odj 
1*40 za pół kilo i wyżej 

W ysyłki 2 kg. kawy i l kg. herbaty razem 
za pobraniem franko. 9471

Santos dobra . . 
Portoriko prima 
Ceylon wyśmienita 

„  plan tac.
„ perłówks . 

Moce* arabska . .

Herbaty

Farby, pokosty, lakiery. 
Masę francuską i lakier 
bursztynowy do podłóg 
Najlepszy lakier do kalo- 
say. Wałeczki i kit do 
okien. Szczotki, pondzie, 

trzepaczki etc.
poleca najtaniej 94S9

tr.

JKarcelego 
Gra niskiego

dawniej P O D H A L IC Z A

ulica 3 -go  M aja 17,
poleca w wielkim wyborze

Ciasta, Torty, herbatniki
wogóle wszelkie artykuły w za­

kres cukiernictwa wchodzące. 
9476 Z poważaniem

M a r c e l i  G ra n ia k i.

uL

następr.

Lwów, 
Żółkiewska 1. 2.

O D C Ib K l.
K to chce łatwo, szybko do godzi­
ny, bez bolu i niebezpieczeństwa 
pozbyć się ich — niech zażąda 
Arbenz’ u patent, przyrządu do 
wycinania odeisków. Polecany 
przez lekarzy, a bardzo ceniony 

2  przez wszystkich, którzy go uży- 
^  wają. Skutek natychmiastowy i pe- 

wnyl Cena koron 2-50. Jedenl 
nadaje się dla całej rodziny. Na-I 
być można w handlach nożowni­
czych i towarów żelaznych, u fry- 

zyerów etc. En gros n 
Ad A B B E A Z ’ i ,  Łan- 

(Suisse), fabrykanta sławnych brzy­
tew Ad. Arbenz’a.

Hotel Bristol, T eatr rozmaitości.1I. piętro.
Od 16. października nowy wspaniały program

i senzaeyjne komedye. 9447

9ŻÓ3 PTĘKNY BIUST!

I

I

to najwspanialszy wdzięk kobiety, którym natura nie zawsze zbyt szczodrze
obdarza. Eleeantfei zapewne z wielkiem zadowo­
leniem przyjmą do wiadomości, ie  jest środek 
zupełnie niewnny ab' zmusić naturę do rozwi­
nięcia wyeh darów. Ś r o d k i e m  tym znanym zre­
sztą damom światowym — jest p r a w d z iw y  
w s c h o d n i B a lsa m  V e n s r y , uznany przez 
znakomitości lekarskie, a mający tą właściwość, 
że przyczyn a się do rozwoju i wzmocnienia 
b usta a zai zem powoduje zmniejszenie kośoi 
p ło w y c h  Działalność jego polega na tem, że 
ułatwia prz istoezenie pożywienia w plastyczną 
substancyę i lokuje ją w piersiach. Ponadto 
balsam ten prawdziwy orientalny Venus-Balsam 
odświeża płeć, upiększa rysy twarzy, odmładza 
całą istotę — wszelakie usposobienia łatwo go 
znoszą — i w  zarówno :ila dziewic rozwijają­
cych się jak dla kobiet w kwie;ie wienu; a na­
wet znakomite oddaje usługi chudym mężczy­

znom. W każdym razie nie może być szkodliwym. Cena wielkiej flaszki ń ko­
ron, 3 flaszki 12 koron, 6 flaszek 20 koron. Wysyłka odbywa się dyskretnie 
za poprzednim nadesłaniem pieniędzy lub za pobraniem. Adres : M o d lz ln u l- 
D ro g n e r ie  P e tr o v io s  M lU ó s ,  B u d a p ea t, I V . B e o u l-u tcz a  a.

d n le ie , H etm ań sk a  I. 8. 266

lO  h ł l f  n  5"k*l°wy koszyk zimowych lab  
J d U l  ”  l l  jesiennych jabłek 3 lub 4 ko­
rony, franco, sa pobraniem poczt, wyseła 
D. O, Boaenberg, Zaleszczyki. 278

Materace
osyato włosienne po zł. 14, 16, 18, 90, 89, 
94 do U. 39. Materace s morskiej rośliny 
po sł. 6*50, 7, 8  do 10 sł. Materace sp rę­
żynowe, sionniki, poduszki, poazewk. 
prseżcieradia itp. Największy wybór w 
specyalnej pracowni kołder i materaców 
Józefa Szustera, Lwów, Kopernika 5.

9382

Dr. Fryderyka Lengiela

BA LSA M  BRZO ZO W Y
Jnż sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w paiu 

wyświdrowano dziurkę, znany jest od najdawniejszych 
czasów jskc najznakomitszy środek piękności; jeżeli je­
dnak ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zo­
stanie w drodze ohemieznej jako balsam , w takim razi? 
dopiero zyska prawie oudowny skutek. 1399

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miej­
soe skóry tym balsamem , to Już nazajutrz raao odpadają prawie aleznaczns 
łupieże ze skóry, która staje ełę przeto iśnląoe białą I delikatną.

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy ; cerze nadaje białość, delikatność i świe­
żość, suwa w najkrótszym ozasie p ieg i, plamy wątrobianp. blizny, czerwo­
ność nosa, gtłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoik?, z opisem 
użycia złz. 1*50. Dr. Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpo­
wiedniejsze mydło na skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct.

Do uabyoia w każdej większej aptece, mianowioie : we Lwowie u Zy­
gmunta Ruekera, w Krakowie u Wiktora Hodyka apt., w Cserniowcaeh u 
Goliebowskiego uast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin droguerya; w Tarnopolu 
u Marcyana Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycogo Adlera, -J. Niesio- 

Biclsku u Alfrsda Blumiirżiiala i w drognoryi A. Hass.

Papier medyczny, tańszy od innyoa, skuteczny dla wyleozenia katarów, reu- 
matyzmów, irytacyj piersiowych I ran. Wyborny plaster przeciw nagniotkom -.to.

We Lwowia w aptekach pp. Mikolasoha, Wewiórsbiego i Rucker.t. 3096

Sery krajowe
V  poleca w  9475

mieczanila Przeworska
P lac Sm olki 5 , Lwów, Hetm ańska 8 .

i .

Emeryt, rotmlstma i .  H«rnbergen.

Biuro informacyjne dla spraw wojskowych
autoryzowane przez wysokie c. k. władze rządowe 8887

udzi -la wyjaśnień i wskazówek dotyczących slnibjr wojshowef 
1 w sprawach asentcrnakowyck

w  K r a k o w i e ,  ul. K a r m e l i c k a  f. 8 4 ,
Sim o udziela dalej informacyj i sporządza wszelkie odnośne podania w spra­

wach dotyczących: jednorocznej służby — stałej służby wojskowej — przedwczesne­
go zawierania małżeństw — odroczenia ćwiczeń wojskowych lub uwolnienia od tako­
wych — zebrań kontrolnych, reklamacyj — przyjęcia do Zakładów naukowych i Aka- 
demij wojskowych itd. Rów nież sporządza Biuro podania dla oficerów czynnej słut- 

i by, rezerwy i obrony krajowej w sprawie zawierania małżeństw — w sprawach szla- 
\ chectwa i w sprawach dworskich — podania do Tronu — podania o pozwolenie zło- 
I żenią konwersyi lub podniesienia kaucyj małżeńskich itd. — Godziny urzędowe przed 

i popołudniu, w niedziele i  święta do 12  w południc. — Z wojsk iwem biurem in- 
; formacyjnem połączony jeat ck. upraw. Zakład WO|ukoWO - naukowy.
1
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1 DAMSKA FBACOWHIA
W oda mineralna, jako stołowa 
lepsza od Giesshiiblera, jaao lecz­
nicza skuteczniejsza od Biliń. 
skiej, a przytem prawie o poło­
wę tańsza. Zamawia się u wy­
łącznych zastępców dla Gelicyi

i Bukowiny 9453

i. Swobody i J. Pisarskiego, Elanna.

KRAWIECKA. 9436

Uwiadamiam Szanowne Panie, że powróeiłam z zagranicy 
i wykonuję wszelkie kostyumy oraz suknie wizytowe na 
sposób paryski, po bardzo niskich cenach; przy większych 

zamówieniach jak np. wyprawach, daję odpowiedni opust.

Pracownia przy ni. Batorego 1. 7.

O. G O D L B W S S E E T .
X  :X X X X X X X X X  I?.XXXXXX JOOCCd

Ruch pociągów kolejowych
ohowląztający i dniem 1-gro pa±dLzIami]ca 1903 roku. 

(Czas środkowo-europcJsW).

fOWBŁiflgO , W SI

L “w c w s k a  n i i s t

ul. Jagiellońska liczba 3,
(dawny lokal Banku kredytowego).

POCIĄG
posp.josob.
irzjroh. o g. 

•201

8-3W

W 1 B I A Hl i
(parter od frontu)

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po możliwie naj­
skrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie zlecenia 
giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, wydaje na 
wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośrednie 
przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie knpony możliwe bez potrącenia

jakiejkolwiek prowizyi inkasowej.

Godziny urzędowe od 9-tej do 121/, — i od 8 do 41/,*

O d d z i a ł  w k l a d l Ł O ^ w y
przyjmuje wkładki na 4 ‘ /8*/# książeczki oszczczędnościowe.

Oddział towarowo - handlowy
załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem: takupno i sprzedaż zboża, nasion, spiry­

tusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów.
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Oddział Zastawniczy 3088

udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro.

(Parter w podwórzu). =

2-16, -  
5061

Do Lwowa z
Na dworzec główny

Iokan (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola,) Delatyna, Zaleszezyk, Wy- 
żnioy, Nowosielioy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Radowiec. 
Dorny Watry i Suezawy 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Wieliozki, Orłowa, N. Sącza, Jasia, Chabówki, Zakopanego 

Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 
Orłowa, Nowego Sąoza, Oświęoima, Zakopanego p. Przemyśl, 
Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Cnyrowa 

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Broim y, Putny, Suezawy 
Sokala, Rawy ruskiej 
Sambora, Chyrowa 
Janowa
Ławocznego, (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Stanisławowa
Krakowa (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Zakooanego 

prze* Kraków. Stróża, Orłowa (1|5 do 30|9 włącznie), MezS La- 
borcz (Pesztu)

Stryja
Rzeizowa, Jarosławia, Lubaczowa 
Stanisławowa, Polutor, Kórósmez;
Lawooznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koohawiny 
Janowa
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Nowego 

Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza. Sanoka 
lękać, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk Koomania, Nowosieli y prsez 

Zuozkę, Wyźmuy, Serethn, Suezawy 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał.,Husiatyna,Kop/oz. 
Stryja, Chyrowa Borysławia
Podwołoozysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, P>tutor, Zule- 

szozyk, Husiatyna, lwania pustego, Skały, Kopyozyniee 
Ickan, Żydaozowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethi., Czadina, Brodiny 

Suezawy
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Oświęoima, 

Orłowa, Mielca via Dembioa, Sambora, Chyrowa 
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej

Krakowa, (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), N. Sącza 
Jasła, Lubaoiowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 

Iokan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, K5r5smez5, Potutjr, Nowo- 
sielioy, Domy Watry, Suezawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęoima, Jasłu 
Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonioza, Jasła 
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozynieo, Zaleszczyk, 

Skały, lwania pnstego, Hnsiatyna 
Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koohawiny

Na dworzec „Podia mcze*
Tarnopola, Borek wielkioh, Grzymałowa

POCIĄG
posp.| osob.

|odoh. om
2-51

od.

— i

8-36

1-50 

8-40

2-50

., Husiatyna, Kopy oz. 
Zaleszczyk, Poiutor,

Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał.
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Kopyozywec, 

lwania pnstego Skały, Husiatyna, Brodów
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa). Bkodów, Kopyozynieo, Zaleszczyk 

Potutor, lwania pnstego, Skały, Husiatyna

6-30
f-46

8-86

9.05
9-15
9-»b
9'40

10-35
10-4J

3-05
3-25
3*0

615

630

6-40
7-05 
9-00

10-48

Łe> Lwowa do
Z dw orca głów nego

Krakowa. (Wiednia, Wro ła-wia, Berlina, Warszawy, Pragi, Karlsbadu) 
Rizwadowa, Jasła, Chabówki, Zakoj anego p. Rzeszów, Orłowa

Ickan, (Jasi, Bukaresztu, Ocnstanoy), Czortkowa, Slob. rnug., Nowo- 
siłlicy, lerethu, Berhomem, Boroliay, iłuezawy, Dorny Watry, 
Koomania

Krakowa, (Wiednia, Wroe awia, Berlina, 1’ragi, Karlsbadu), Chyrowa 
Sambora, Jasła, 3tró , Mielca, Orłów a, Wieli izki, Oświęoima

Ic’can, (fass, Bukaresztu), i otuszan, żydaozowa, Pututor, KórSsmez i 
Nowosielicy, Brodini, Putny, Suezawy

Hu liatyna

—, --o -. Karlsbadu), Lubaczowa.
Sambora, Chyrowa, Or owa 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Rymanowa, 
Iwo lioza, Tarnobrzegu, Stróż. Nowego Sącza, Jasła 

Ławocznego, Chyrowa. Borysławia, Kałusza 
Janowa
Sambora. Chyrowa
Bełżca, Sokala, Lubaczowa
Crarniowiej, Delatyna, Potutor, Nowosielicy
Tai U"pola, Potutor,
Pódwiłoozysk (Kijowa, Odessy), Br idów, Kipyoz/uiea, Zale:; esyk, Hu- 

siaty a, Skały, lwania pustego, Grzymało>va 
Iokan, Potuur, Kałusza, Czortkowa, Zaleszmyk, Wyżnioy, Kórósmezó 

Kooma ua, Dorny Watry, 0 iaz iwy, Bukaresztu 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławie, Bjrliua, Pragi, I&ilsbadu), Jasła, Cha­

bówki, Zakopanego, Wielicski, N. Sąjza, i.ubaczowa 
Stryja, Chyro w ., Borysławia 
Rzeszowa, Lubaczowa 
bambora, Chyrowa
Stanisławowa, Zyda-^owa
Krakowa, (Wiel>ua, Wrocławia, Berlina, Warszawy). Chyf.owa, Mezć 

Laboroz vj'esztu), N. Sjoza. Orłowa (l|5 do 3JJ9), Oświęoima 
Janowa (od 17,5 do 1S|9 wł. w dnie powsz., od 1|5 do 10|5 wł. i od 

14/9 do 30/i  włącznie oodzieunii)
Lawooznego, (Perntu), Chyrowa, Boiysiawia, Kałusza 
Rawy ruskiej, Sokala 
Podwołt czysk (Kijowa, Odesiy), Brodów
Iokan, 0  .ortkowa, Zalesiosy <, Deiat -iu, Wytoioy K je  aauji, Nowosie. 

lic ;, Berhomethu, CzuJiua, Seretnu, Bioamy, Dorny Watry, Su­
iza wy

Krakowa, (Wiednia. Wiocławig Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Chyrowa, 
Rymanowa, lwi oioza, Tiruobrsegu, OrOwa, Wieliezki,Chabów .
2 akopanego

1 1 -OOH Podwołio jsfe, Brodów. Kojyczyniec, iw mia pustego, Potutor, Skał , 
HaBatyna. Zaleszczyk, Irzyniałow*

Stryja
Żółkwi (tylko w -iediielę)

1 1 -ou
1 1 -11J

3-041

6-43
10-57

IH 3I
li -2*1

Podwołoczysk, (Kijowa, 
Tarnopol: ,, Potutor 
Podwołocijsk, (K ijcra , 

"  ' la, 81

I dworca „Podianezea
idesty), Brodow, Kooyccyniea, Husiatyna

ZaleszczykIdaiisy), Brodów, Kopyozynieo,
Husirtyna, Bk <ły, Lizania pustego, Grzymałowa

Podwołoezy k (Kijowa, Doesay), rodów
Podwołoczyt k, Brodów Koo> ezyniej, lwania pustego, Skały, Potutor, 

Unsiatrua, Zaleszczyk, Grzymałowa

llwaga.
bilety jazdy -. Zwykłe bilety: agenoya dzienników J. S t Sokołowskiego w passiu Hausmana 1. 9, od 7-mej rano do 8-inej godziny wieczorem, zaś zwykło 
i wpzelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, illnstrowane przewi dniĄj, rozkłady jazdy itp. 1‘ "  ' '

Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas srodkowo-euroosjski jest późniejszy o £6 minut od oz: su lwowskiego. —  W  miaśoie wydają 
- v • ■  . . .  ’ od 7-mej rano do 8-mej godziny wieczorom, zaś

biuro informacyjne kolei państwowych (ul. Krasickich 1. 5 w po- 
p. p jł., w święta od 9 przsdpoł. do 12 a południe).dwórzu, schody !1. drzwi nr. 53) w godzinaoh u.zędowycn (ofi 8 rano do 8

W ydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z d rukarni 1 litografii Pillera i Spółki.


